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POZNAŃj 19 grudnia.
Artykuł półurzędowego Constitutionnela, któ­

rego treść przyniósł nam wczoraj po zamknięciu Dzien­
nika telegram paryski, zdaje się być głównie obliczo­
nym na to, by przygotować gabinetowi tuileryjskiemu 
przyzwoity odwrót w sprawie konferencyjnćj. Poufny 
organ cesarskiego rządu usiłuje na wstępie odeprzeć 
zarzuty, jakoby konfereneya stała się niemożebną wsku­
tek stanowczych oświadczeń pana Rouher w ciele pra- 
wodawczćm, gdyż zadaniem jćj w żadnym razie niemo- 
gło być ani unieważnienie istniejących traktatów, ani 
wywłaszczenie uznanego przez wszystkie mocarstwa mo­
narchy, ani wreszcie rozbicie jedności włoskićj, którą 
przecież Francya przedewszystkićm krwią swą okupiła. 
Constitutionnel mniema, że jedynym i godnym na­
rady reprezentantów mocarstw europejskich celem kon- 
ferencyi, gdyby takowa była przyszła do skutku, powinno 
było być obmyślenie środków pojednawczych i przedstawie­
nie ich rządowi włoskiemu i Stolicy Apostolskiéj do uwzglę­
dnienia, by uznając konieczność utrzymania status quo, 
porozumiały się między sobą co do_ stósowuego modus 
vivendi, kładącego szranki rozdrażnieniu i wynikającym 
zeń ustawicznym zatargom. Nordd. Allg. Ztg nie po­
dziela przecież zdania tego, i w ten sposób odpowiada 
Constitutionnelowi: „Z naszéj strony nie możemy 
się zgodzić z wspomnionym dziennikiem, jakoby zbyt 
śmiałćm było przypuszczenie, iż rząd francuski miał 
zamiar wezwać mocarstwa do rewizyi traktatu, któ­
rego rewizyi potrzeba dostatecznie okazała się przy 
ostatnich pożałowania godnych wypadkach we Wło­
szech. Lecz wypadki te dowiodły zarazem, iż byłoby dla 
mocarstw usiłowaniem równie niewdzięcznćm jak bez­
owocnym doradzać rządom papiezkiemu i włoskiemu 
porozumienie się wzajemne, pod warunkiem koniecznego 
zachowania status quo. Powątpiewamy zatćm w isto­
cie, w sprzeczności z Constitutionnelem, aby próba 
taka była zadaniem godném zgromadzenia reprezentantów 
całćj Europy.“ Dalćj zaś przechodząc do znanćj także 
czytelnikom z telegramu deklaracyi prezesa gabinetu flo 
renckiego, takie czyni organ hr. Bismarcka uwagi: 
„Oświadczenie jenerała Menabrei na onegdajszćm posie­
dzeniu izby świadczy ponownie o niemożności znośnego 
modus vivendi pomiędzy rządami papiezkim a włoskim 
w obecnćm położeniu rzeczy. Hr. Menabrea również bo­
wiem stawia jako nieodzowny warunek polepszenia 
stósunku gabinetu florenckiego do Stolicy Apostolskićj 
zmianę konwencyi wrześniowćj w duchu dla Włoch przy­
chylniejszym. Naczelnik rządu włoskiego także zatćm
nie dzieli zapatrywań Constitutionnela o nienaruszal­
ności wiecznćj zawartego traktatu. Uderzającćm było 
jednoczesne oświadczenie hr. Menabrei, iż rząd włoski 
nie uważa wprawdzie rzeczonćj konwencyi za zerwaną, 
lecz jako zawieszoną w czasie trwania interwencyi fran­
cuskiej w Rzymie. Zawieszenie traktatu, bez wzaje­
mnego dobrowolnego zezwolenia obu kontrahentów, wy- 
daje nam się rzeczą trudną do pojęcia.“ — Tyle ministe- 
ryalny dziennik berliński, z którego uwag powyższych ten 
sens moralny, zdaniem naszém, wynika, iż gabinet pruski 
bynajmnićj nie jest zwolennikiem konwencyi wrześniowćj, 
ani tćż nie podziela polityki obecnćj rządu francu­
skiego względem Włoch, przeciwnie dość wyraźnie po ich 
stronie staje.

Zamieszczenie w włoskićj księdze zielonćj sprawo­
zdań kawalera Nigry z poufnych rozmów z panem Rouher, 
które nietylko rząd francuski, ale przedewszystkićm po­
wagę margrabiego de Moustier kompromitują, spowoduje 
prawdopodobnie odwołanie teraźniejszego reprezentanta 
włoskiego z zajmowanćj przy dworze tuileryjskim posady. 
Ciekawe w tćj mierze wyjaśnienia podaje korespondent 
paryzki do Koeln. Ztg, które czytelnik znajdzie pod 
rubryką „Francyi“ obszernićj streszczone. Tu dodamy, 
że projekt wspólnćj w Rzymie interwencyi, o którym p. 
Nigra w księdze zielonćj wspomina, a który ze strony 
pana de Moustier tak stanowczo w izbach został potę­
piony, nie od pana Rouher, lecz od księcia Napoleona, 
jak zaręcza Gazeta Kolońska, wyszedł w chwili danćj 
i następnie przez ministra stanu poufnie pósłewi włoskie­
mu miał być zakomunikowany.

Pomimo usiłowań części parlamentarnćj większości 
w ciele prawodawczćm, aby rozprawy nad prawem o re­
organizacji armii odroczyć aż do stycznia, zgodziła się 
izba na wniosek pana Larrabure, Fy odnośną dyskusyąjuż 
w czwartek, tj. dzisiaj rozpocząć. Głównym wynikiem 
tejżeAyskuśyl, która obiecuje być nader ożywioną, będzie-, 
według mniemania dziennika Epoque, ponowne przej­
ście pana Thiersa do opozycyi. Były minister Ludwika 
Filipa jest bowiem nieubłaganym przeciwnikiem rządo­
wego projektu, dotyczącego zmian w armii.

Szczęśliwszym w tćj mierze jest rząd bawarski, 
który znalazł w izbach poparcie przedłożonego przez 
się projektu do nowego prawa o obronie krajowćj, jak­
kolwiek prawo to pomnaża w dwójnasób koszta ciążące 
na kraju i prócz tego nie usuwa ułomności w organi- 
zaeyi korpusu oficerów, których nominacje nadal po­
zostaną przywilejem klas możniejszych lub protekeyone- 
wanych. Świeżo uchwalona ustawa stanowi niejako 
środek pomiędzy dawniejszym systemem bawarskim 
a dzisiejszym pruskim, lecz zatrzymując główne wady 
pierwszego, nie mieści w sobie uznanych powszechnie 
zalet drugiego. Tak przynajmnićj utrzymują dzienniki 
berlińskie.

Z Drezna donoszą o zajściu, które, choć drobne 
na pozór, niemałe w kołach dyplomatycznych zrobiło 
wrażenie. Na obiedzie dyplomatycznym z okoliczności 
urodzin króla Jana, wniósł poseł francuski baron Forth- 
Rouen toast na cześć saskiego monarchy, „którego nie­
szczęścia doznane w roku 1866 tćm wyżćj stawiły 
w oczach całego świata.“ Minister saski p. Friosen, 
wierny Wazal p. Bismarcka, nie podniósł przecież rzu- 
conćj rękawicy i w odpowiedzi pominął skromnie alluzyą 
do zeszłorocznych klęsk Saksonii.

Komisya do spraw zagranicznych w kongresie Sta­
li nów Zjednoczonych zaproponowała izbie rezolucyą, we- 
Ś dług którćj każdy obywatel naturalizowany w Unii, miałby 
f prawo do jćj protekcyi. Gdy jednakże z powodu tego 
j nieraz już w ostatnich latach Stany Zjednoczone widziały 

się narażonemi na zatargi z państwami europejskiemi, 
i które nie chcą przyznać swym obywatelom prawa natura- 
“ lizowania się gdziekolwiek indzićj bez poprzedniego wy­

pełnienia obowiązków względem własnego kraju i przy­
zwolenia krajowego rządu, przypuścić należy, że kongres 
na wniosek komisyi ze względów politycznych nie przy­
stanie..

List korespondenta naszego berlińskiego podaje 
' szczegóły rozpraw wczorajszych w izbie poselskićj sejmu 
i pruskiego w znanćj sprawie zakwestyonowanego wyboru

w Brodnicy. Za nieważnością wyboru przemawiali z po­
słów naszych pp. Waligórski i Czarliński.
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Trzynaste posiedzenie prnskiźj izby 
poselskićj, odbyte dnia 9 b. m,

Mowa dra Loewego. (Ciąg dalszy).
„Obecnie jednakże mamy i inne jeszcze przed sobą 

interesa, które wspólnie z Rosyą reprezentujemy. Sądzę, 
że o tćj rzeczy nie wolno nam już milczeć, lubo daleki je­
stem od tęgo, bym przez wniosek chciał wywołać wyra­
źne oświadczenie się rządu. Jest tćm stan w rosyjskich 
prowincyach nadbałtyckich, który zuajduje bez wątpienia 
najżywszą we wszystkich częściach izby sympatyą. Nie 
są to niezawodnie sympatye polityczne, któreby nas na 
tćj stronie izby zagrzać mogły dla tych, co teraz cierpieć 
muszą w niemieckich prowincyach nadbałtyckich; lecz 
tylko sympatye dla Niemców, należących do naszego lu­
du, mówiących naszym językiem, a którzy od czasów re- 
formacyi brali udział w naszćj całćj oświacie.

„Óstatnićm zaś z pewnością byłoby życzenie moje, by 
obok wszystkich innych kwestyi, obok włoskićj, wscho- 
dnićj, może szlezwigskićj, poruszyć jeszcze i bałtycką 
Nie mam zaprawdę skłonności do wynajdywania takich 
kwestyi, do których obce mocarstwa wmięszać się mogą. 
Lecz sądzę, że, jeżeli rząd pruski swe sympatye dla lu­
dności niemieckićj tam a dla protestantów tam objawi, 
to uczyni to właśnie tylko, do czego Rosya w tak wielkićj 
mierze rości sobie pretensye w innych krajach.

(Bardzo dobrze 1 na lewicy.)
„Rząd rosyjski interesuje się i chrześcianami i wy­

znaniem ehrześeiańskićm na Wschodzie. Sądzę, że ma 
dobre do tego prawo, lecz jestem także przekonany, że 
ucisk żadnego towarzystwa chrześcian na Wschodzie pod 
panowaniem tureckićm nie jsst tak srogim, jak ucisk bie­
dnych estońskich i łotyckich chłopów w Kurlandyi i In­
flantach, którzy przed 15 laty dali się złudnemi obietnicami 
zniewolić do wystąpienia z protestanckiego Kościoła a te­
raz jak złodzieje skradają się do kościołów protestan­
ckich, by spożyć raz przecie sakrament wedle swój my­
śli, którzy wolą raczćj pozostawić swe dzieci w ciemnocie, 
jak powierzać je rosyjskim popom 1 Panuje tam gwałt 
sumieniom zadany, przewyższający o wiele ów, jaki wi­
dzieć możemy na Wschodzie pod panowaniem tureckićm 
u chrześcian. Rząd rosyjski przez ostatnie rozporządze­
nia najwyrażniój wykroczył przeciw prawu natury, jak 
przeciw prawu traktatów; a choć nie myślę, aby rząd 
pruski bezpośrednio mógł w sprawie tćj cośkolwiek prze­
prowadzić, to jednak przekonany jestem, że przy potędze, 
do jakićj Prusy dzisiaj doszły, przy ważności, jaką przy­
jaźń pruska ma dla Rosyi, Prusy wystąpić mogą na rzecz 
tych, co bywają prześladowani dla narodowości swój i swój 
wiary — narodowości i wiary, będących identycznemi 
z naszą. Nie chcę bynajmnićj, abyśmy z tego zrobili 
wielką kwestyą narodowościową; lubo głęboko przejęty 
jestem prawdą tą, że każda narodowość ma prawo i obo­
wiązek utworzenia sobie ciała państwowego, to jednakże 
wcale nie mniemam, że we wielkiem państwie należy je- 
dnę tylko mieć narodowość. Przytćm jestem przekonany, 
że my, — my Niemcy właśnie. — umieć będziemy, gdy 
regularne stósunki wszędzie się ustalą, wymierzać prawo 
sprawiedliwości wszystkim, a nawet tym, ćo innćj są na-
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rodowości i innćj wiary. Ubolewam przeto, że obaj po-yc 
słowie, którzy dzisiaj rano nie stawili się, wystąpili moieas 
z powodów narodowościowych, ponieważ sądzili, iż prawo-w 
ich narodowości nie będzie zabezpieczone w ich połącze-e? 
niu z Prusami. j ..

(Niespokojność na prawicy. Głos: do rzeczy 1) 1
„Przekonany jestem, że, gdy stósunki się uregulują,za' 

obywatel duński, który teraz jest w Prusach, który tćm;(T 
samćm jest członkiem Rzeszy półnoenorniemieckićj, da-'°* 
leko bezpieeznićj będzie mógł żyć ze swym językiem duń-'/ 
skini i zwyczajami pod naszemi prawami, niż to kiedykol-O' 
wiek miało miejsce we względzie Niemców w Danii. Do-,nl 
daję tę przedmowę dla tego, ponieważ przejść chcę dc ui 
innćj kwestyi, o którćj chciałbym z góry oświadczyć, że/c 
nie chcę o nićj mówić ze stanowiska kwestyi państw na->ą 
rodowościowych. Jest ona bardzo drażliwą, sądzę jednak UJ 
że i z tego miejsca poruszoną być musi.. Słyszeliśmy“* 
w mowie tronowój, że JKr. Mość przy załatwieniu kwestyi.11 
włoskićj uwzględnić chce życzenia katolickich poddanych02 
Sądzę tedy, że to był nader zgrabny zwrot w mowie tro-50 
nowćj, jeżeli zaś uwzględnione być mają interesa poddaj 
nych katolickich, natenczas sądzę, że pomiędzy najlcjU2’ 
szymi i najwierniejszymi katolikami bardzo różne panujPa 
zdania o tćm, czy doczesna władza Papieża w interesie^ 
Kościoła katolickiego koniecznie powinna być utrzymaną q 
lub nie.

(Głos na prawicy: do rzeczy!) . L'
„W tćj chwili wrócę do rzeczy, t. j. do pruskiegi’^' 

posła w Petersburgu. r'
(Wesołość na prawicy.) . r

„Nie ma zaś wątpliwości, że stan katolickiego kościołi“J 
w Polsce, w Polsce, rosyjskićj jest tego rodzaju, że gi™ 
wszyscy katolicy w równy potępiają sposób jako uciemięż; 
żenie i gnębienie ,

(Niespokojność na prawicy) 4
i że, jeżeli katoliccy poddani JKMości wtóra mają interes^ 
aby byli reprezentowani przy załatwianiu kwestyi włoskićj 
we względzie katolicyzmu, katoliccy poddani JKMości ró 
wny mają interes, aby byli reprezentowani w Petersburgi* 
by katolicy, z którymi obchodzą się w Rosyi w sposó 
gwałcący okrutnie nie tylko prawa chrześciaństwa lec. 
i prawa ogólne ludzkości nie byli uciskani.

„W końeu powtarzam oświadczenie, od którego za 
cząłem, że wcale nie myślę o wywołńniu nowćj jakićj'" 
kwestyi hierarchicznej a o zgotowaniu rządowi ambarasu*« 
sądziłbym jednakże, żem niedopełnił obowiązku megj' 
jako poseł,

(Oh! oh 1 na prawicy.) ,
gdybym nie był podniósł tćj wielkićj, z polityką naszą zr' 
graniczną ściśle połączonćj kwestyi.“ • ‘

(Brawo na lewicy.) ,
Marszałek: „P. prezes ministerstwa ma głos.“ 
Prezes ministerstwa lir. Bismarck: „Nie sądzFj 

aby zarzut p. posła był sprawiedliwy, jeżeli nam polityr? 
satelity w obec Rosyi zarzuca; zaleciłbym mu w ty*1 
względzie, aby czytał tłómaczenie rosyjskićj narodow 
prasy moskiewskićj pp. Katkowa i innych a znajdzU" 
że tam przeciwnie właśnie pojmują stósunki, że i tam w^T 
obrażają sobie obraz gwiazd dwóch, lecz nie równćj gr:*J 
witacyi, że zarzucają rządowi rosyjskiemu, iż ze sw’_ 
strony przyjmuje na siebie rolę księżyca, i to z równą ni. " 
słusznością, z jaką p. mówca poprzedni zdawał się dawi1“ 
do zrozumienia, że Prusy przyjmują ją z swój stron “ 
Pomiędzy zaprzyjaźnionemi wielkiemi państwami, nie m .c

o-
e-

as

Odcæyty Henryka SeStmłffa
o upadku Polski.

(Ciąg dalszy zob. No. 290 i 291).
Jak stronnictwo familii tak i stronnictwo przeciwne

i wszystkie jego frakeye naradzały się i agitowały. Na­
radzano się w Polsce, lecz stronnictwo starorepubli- 
kańskie, nie mając takiego jak familia ze strony są­
siedniego mocarstwa poparcia, było zbyt słabe choć 
liczne. Udawało się ono o pomocni do Francyi i do 
Austryi, wystósowawszy memoryały do obu tych naro­
dów. Posłowie "francuscy w Warszawie i w Petersburgu 
popierali te memoryały, w Paryżu nic jednak o tćin 
i słyszeć nie chciano, Francy a wówczas ze względu na 
swoje finanse, na odległość od Polski, na straty, jakie 
już dwukrotnie podczas poprzednich bezkrólewiów po­
niosła, stanowczo oświadczyła, że pomocy żadnćj nie da. 
Jaką samą odpowiedź dała ł Austrya, a obydwa rządy 
poleciły swym posłom, by starali się w Polsce utrzy­
mywać status quo.

Tak stały rzeczy, gdy się rozpoczęły sejmiki. Były

one nadzwyczaj burzliwe tak w Koronie jak i w Litwie, 
walka była zacięta, w wielu miejscach przyszło do krwi 
rozlewu. Stronnicy familii zarzucali hetmanowi Branic- 
kiemu, że sprowadza wojska swoje i tym sposobem 
wpływa na wybory, Czartoryskim zaś zarzucali starore- 
publikanie, że pieniędzmi moskiewskiemi wpływają na 
wybory. Na Litwie wypadły wybory sądów kapturo­
wych nie po myśli Radziwiłła tak, że tenże je porozpę- 
dzał, ostatecznie jednak wypadły w ogftle wybory do 
sejmu na korzyść starorepublikanów. Chodziło jeszcze 
o wybory w Prusiech. Każda partya chciałaby jćj sej­
mik jeneralny w Grudziądzu jak największą dostarczył 
liczbę adherentów. Branicki przybył z ogromnym pocz­
tem zbrojnycn i Czartoryscy przybyli z wojskiem nio- 
skiewskićm, które pod pozorem strzeżenia magazynów 
tamtejszych stanęło w mieście. W sali sejmowćj omal 
że Jędrzeja Poniatowskiego nie zarąbano takie przeciw 
familii było oburzenie. Posypały się manifesta, prote- 
slacye. Moskale w końcu wprawdzie ustąpili, ale sej­
mik rozbito i wyborów nie dokonano, bo stany pruskie 
wybierać nie chwały.

Zbliżała się chwila zwołania sejmu konwokacyjnego. 
Katarzyna II me z romansowych względów chciała mieć 
stolnika litewskiego królem polskim, lecz dla tego, iż 
poznawszy go dokładnie, a wiedziała, że on jeden jest

zdolny przyspieszyć upadek Polski. Nie. szczędziła opa 
zabiegów, intryg i pieniędzy. Chodziło jćj jeszcze o zje­
dnanie dla swych zamiarów króla pruskiego i poczyniła 
w tym względzie kroki w Berlinie. Fryderyk II 
rad począł układać się z Moskwą, schlebiał Katarzynie, 
pochwalał jćj zamiary, zgadzał się na Poniatowskiego 
i odradzał jedynie od środków gwałtownych, gdyż mo­
głyby wywołać opór i obudzić uśpione w narodzie pol­
skim siły.' Fryderyk radził, aby wszystko robiła za 
pomocą pieniędzy. W końcu przyszedł układ między 
Prusami a Moskwą dnia 27 kwietnia 1764 roku na 
podstawie zawartego z Piotrem III traktatu do skutku. 
Zguba choć nie rozbiór Polski była tym tajnym trak­
tatem już postanowioną. Wywdzięczając się Frydery­
kowi gwarantowała mu caryca jego posiadłości' na 
Szląsku.

Moskale wkroczyli na Litwę. Dawnićj gdy przy­
puszczano możliwość wkroczenia Moskwy odgrażał się 
prymas, że na to #nie zezwoli, że rozpisze pospolite 
ruszenie itd. Teraz żadnego i najmniejszego prymas 
nie uczynił kroku, pomimo, że na niego napierano. 
Zmianę tę w usposobieniu prymasa sprowadził Kajser- 
ling, rozpuściwszy pogłoskę, że Moskwa wysyła pienią­
dze do Polski, by wynagrodzić tych wszystkich, którzy 
podczas poprzedniego pobytu wojsk moskiewskich w Pol-

----------- ---------- -------- jn
sce i ich przez Polskę przemarszów szkody ponieś?i 
Prymas miał grube sumy do żądania i miał nadziej, 
jo otrzymać, nic więc z powodu wkroczenia Moski;, 
i przeciw nim nie przedsiębrał. r.

Napierany przoz hetmana, zwołał wreszcie prymi.Q 
radę senatu. Tu żądał hetman, aby spytać posła mj. 
skiewskiego co znaczy wkroczenie wojsk carskich 
Litwę. Odpowiedź posła moskiewskiego była jednak t|e 
obrażającą, że hetman zażądał od prymasa, by rozj„! 
sał pospolite ruszenie i wysłał do carycy wezwanie, y 
cofnęła wojska swoje. Prymas nic nie uczynił i M/ 
skale bez przeszkody posuwali się w Litwie. P <J 
ich zasłoną zawiązała familia konfederacyą na Litv,;. 
„w celu obrony wolności i równości obywatelskić^ 
Konfederacya ta wysłała proś.bę do carycy o py 
moc, tak, że Moskwa już i prawny tytuł do wkroc:,. 
nia miała. W deklaracyi też wręczonćj prymaso,. 
oświadcza wyraźnie Moskwa, że wkracza do Polski 
zwana przez konfederacyą. , . . a

Nadszedł wreszcie dzień zebrania się sejmu k(y 
wokacyjnego. Ęetman Branicki przybył do Warszae 
z nadzwyczaj licznym pocztem. Z jeszcze liczniejszy,* 
bo na czele 3000 zbrojnyeh przybył książę Karól Ie 
dziwiłł. Wojska moskiewskie stanęły nie tylko p. 
Warszawą, lecz i w samćm mieście i pod zamkii,.

Kiś
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jącemi sprzecznych z sobą interesów, niezliczone zdarzają 
się przypadki, gdzie wspólnemi postępują tory, ponieważ 
interesa ich są też same, dla tego jednakże nie potrzeba 
kusić się o zakłócenie i rozjątrzenie stósunków przez to, 
że się jednemu przypisuje rolę podrzędną drugiemu rolę 
przewodnią. Dla tćj tćż przyczyny, że rosyjska draźli- 
wość narodowa równie jest żywą jak nasza, byłbym sobie 
życzył, aby p. mówca poprzedni był się powstrzymał od 
ujmowania się za rosyjskiemi poddanymi, o których mnie­
ma, że ich Rosya uciska. Jeżeli rzeczywiście pupilom 
tyra chciał uczynić coś dobrego, to mogę go zapewnić, że 
minie się zupełnie z celem swoim i że takowi nie będą mu 
wdzięczni za to, że poruszył tak drażliwie tę i inne kwe- 
stye. P. mówca poprzedni siedzi tu sobie zupełnie bez­
piecznie i mówi zupełnie bez żeny. Jakie zaś skutki będą 
miały słowa jego dla tych, których chciał bronić, to ocze­
kujemy; każdy rząd jest zazdrosny we względzie swćj 
niezależności, we względzie swćj autonomii na wewnątrz, 
i dla tego zapytuje się p. mówcy poprzedniego, czyby 
chciał wymagać od król, rządu, aby dozwolił wmięszania 
się obcego rządu we względzie zachowania się jego w obec 
swych poddanych?

„Sądzę, żeby się oparł temu z taką samą stanow­
czością, z jaką ja w imieniu obcego a zaprzyjaźnionego 
z nami rządu mam sobie za powinność odeprzeć za­
miar mięszania się w jego sprawy, — i to w lepszym 
pupilów owych interesie, za którymi p. mówca poprze­
dni przemawiał — w interesie małój mniejszości Niem­
ców, stojących śród większości Łotyszów, Inflantczyków 
i śród większćj jeszcze większości Rosyan, jeden na­
przeciw tysiąca; kompromitować ich nie dobrą jest u- 
sługą, jaką im się wyświadcza.

(Brawo 1 na prawicy.)
„We względzie dalszego pola, poruszonego nastę­

pnie przez p. posła poprzedniego, znajduję, że związek 
jego z obecną kwestyą i ze wszystkićm, co zwyczaj po­
lityczny i logika wymaga, tak jest dalekim, iż się tćm 
nie zajmę. Aby zaś z p. mówcą poprzednim przejść do 
rzeczy, to jest do czynności pruskiego posła w Peters­
burgu, którego kilka tylko razy słyszałem figurującego 
w słowach, którego zaś, jak mi się zdawało, nie naru­
szał więcćj pod względem jego czynności, to mogę za­
ręczyć, że staranność rządu równie bacznie jak dawnićj 
zwróconą jest na polepszenie komunikacyi nadgranicznćj, 
z małym wprawdzie uczuwać się dającym skutkiem, lecz 
jednakowoż z pewnym skutkiem, gdyż w ostatnich 
przynajmnićj dniach doszliśmy do rokowań i to na ży­
czenie Rosyi samćj, w skutek których jeden z prowin- 
cyonalnych dyrektorów poborowych prowincyi wscho­
dnich udał się na wezwanie Rosyi do Petersburga, 
i spodziewamy się, że przy rokowaniach tych poseł ro­
syjski będzie mógł stwierdzić interes, jaki rząd kró­
lewski poświęca tym kwestyom i że wzgląd, jaki rząd 
rosyjski ma na własnych poddanych, dopomagać 
nam i wspierać nas będzie, gdyż zawsze to jest 
korzyścią — czemu p. mówca poprzedni niesłusznie zda­
wał się przeczyć — gdyż mieszka z tćj strony granicy; 
poddani rosyjscy, z tam tej strony granicy, mieszkańcy 
wyżćj położonych nad Niemnem i Wisłą ziem cierpią da­
leko więcćj w skutek zamknięcia granicy niż pruscy pod­
dani z tćj tu strony granicy, z tćj już prostćj przyczyny, 
ponieważ ostatni mają wybrzeża morskie, a pierwsi są 
mieszkańcami kraju wewnętrznego, którego rzeki ucho­
dzą przez kraje pruskie. Jeżeli się pan mówca poprzedni 
spodziewa, że z współczucia rządu rosyjskiego nad cierpie­
niami naszych pruskich prowincyi będzie można odnieść 
korzyść, to w wyższćj mierze żywię nadzieję, że rząd ce­
sarski dojdzie do przeświadczenia, iż mieszkańców swych 
własnych prowincyi nadgranicznych winien w wyższym 
jeszcze stopniu popierać i ułatwiać komunikacyą i że 
w tym kierunku robić będziemy choć powolne, to jednak 
ciągłe postępy, choć dzisiaj jeszcze powiedzieć nie umiem, 
kiedy do celu dójdziemy.“

(Brawo!)
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył pruskiemu konsulowi w Guadalajara Kun- 

bardc nadać order orła czerwonego czwartej klasy.

Korespondencyc Dziennika Poza.
Warszawa, 16 grudnia.

a Prawdziwym organem rządowym u nas jest wy­
chodzący w języku moskiewskim Warszawskij Dni ew- 
nik. Toż pismo wychodzące pe polsku jest jakby pół- 
urzędowćm. Często tćż zdarzają się artykuły druko­
wane wDnicwniku, których nie ma w Dzienniku. 
Przy otwarciu progimnazyum moskiewskiego w Zamo­
ściu, niejaki p. Chudziński miał mowę, jako zwierzchnik 
nowćj szkoły. Ta mowa, skrzywiająca na każdym wier­
szu fakta historyczne, miała na celu wykazać, że Ruś 
rozciągała się aż pod sam Kraków (dla czego i nie da­
lćj na zachód?), że jćj mieszkańcy dzisiejsi w skutek 
prześladowań królów polskich spolonizowali się, i że 
dzisiaj nastała chwila pozbycia się naleciałćj polskości. 
Takiemi są bez zmiany wyrażenia mówcy. No. 261 
Dnie wnika wydrukował urywek z tćj mowy pod tyt. 
Ludność moskiewska w Królestwie Polskićm, któryto 
artykuł zaczyna następującemi słowy: „Ludność ruska 
żyła nietyko na całćj przestrzeni między Wisłą i Bu­
giem, ale nawet za Wisłą.“ Autor artykułu utrzymuje, 
że ludność ta przyjęła chrześciaństwo podług obrządku 
wschodniego, lecz już w połowie X wieku rozpoczęła 
się czynność propagandy łacińskićj w celu zniszczenia 
obrządku wschodniego, (dla czegóż nie nawrócenia ca­
łych tłumów, hołdujących pogaństwu?) Sw. Wojciech

a nawet w sali sejmowćj, gdzie ich na galeryi przezna- 
czonćj dla arbitrów czyli publiczności pomieszczono. 
W senacie pojawiło się tylko 8 senatorów, w izbie po­
selskićj także nadzwyczaj mała liczba posłów. Wszyscy 
byli na naradach po za sejmowych, a największa część 
na konferencji u hetmana. Był tam i marszałek starćj 
laski Małachowski, posiedzenia więc zagaić nie było 
można. Żwawe na tćj konferencyi toczyły się narady. 
Dwa były wnioski, jeden aby wprost uderzyć na Mo­
skali i wypędzić ich, za tym wnioskiem przemawiał 
Radziwiłł, drugi wniosek żądał manifestu, ten wniosek 
popierał Wacław Rzewuski. Że i posłowie Francyi 
i Austryi za tćm przemawiali, odradzając od środków 
gwałtownych, większość więc za nim się oświadczyła 
i manifest zaraz spisano i podpisano.

Prócz wielkićj liczby obecnych na konferencyi po­
słów podpisało go 22 senatorów. Manifest ten był uro­
czystą protestacyą przeciw wkroczeniu Moskali i oświad­
czeniem, że się sejm pod grozą bagnetów moskiewskich 
dobywać nie może. Chodziło jeszcze o formalne zerwa­
nie sejmu. Podjął się tego Mokronowski. Udano się 
do sali sejmowćj. .Małachowski jako martzałek starćj 
laski oświadczył, że jest już wygotowana protestacya, 
że sejm jest niemożliwy póki zbrojna siła nie ustąpi. 
Protest odczytał Mokronowski i zerwał sejm. Oburzeni

miał się przyczynić do wytępienia narodu ruskiego *). 
R. 995 biskupi ruscy mieli być wygnani z Polski. Mie­
czysław I miał być chrzcony podług obrządku wscho­
dniego, i dopiero potćm przyjął obrządek łaciński. Na 
całćj tćj przestrzeni były ruskie cerkwie. W mieście 
S ud o mirę, (co to za miasto), które pod wpływem 
polskim zmieniło nazwę na Sandomierz w r. 1261 
nabożeństwo odprawiano podług obrządku wschodniego. 
Te i inne fakta, wytworzone po większćj części w ima- 
ginacyi p. Chudzińskiego, wskazują mu jasno, że obrzą­
dek wschodni panował w znacznćj części ziemi, skła­
dających dzisiejszą Kongresówkę a nawet i dalćj, lecz 
propaganda łacińska sprawiła spolaczenie kraju (pro­
paganda łatinstwa praszwieła upalaczenje kraja). Nie 
będziemy się trudzili odpowiadaniem na fałsze, któremi 
przepełniony jest artykuł: Historya mówi sama za sie­
bie; zrobić jćj nie można, to trudno! Mowa kończy się 
nadzieją, że naród ruski obecnie swobodnie odetchnąć 
może, że nie czuje polskiego jarzma i polskiego narze­
cza. (Cóż to ma znaczyć?) Aby zaś czytelnikom moim 
dać miarę radości ludu ruskiego ze zrzucenia jarz­
ma polskiego, powtórzę to, co już tylekroć pisałem , 
jeszcze w październikowych listach moich: „Włościanie 
nie chcą uczęszczać do kościołów, do których sprowa­
dzono popów, a wiccgubernator Rukert utracił niemal 
głos, perswadując włościanom przez 3 dni, że te refor­
my są powrotem do wiary ojców; dotychczas kościoły 
unickie stoją pustkami; co będzie dalćj ?“ Powołanie 
urzędnika Gudowskiego do Petersburga nie jest tak wa- 
żnćm, jak się z początku zdawało. Ponieważ jest on 
wicedyrektorem komisyi spraw wewnętrznych, (która ma 
jeszcze żyć dni 27), wezwano go przeto jako obznaj- 
mlonego ze stosunkami tutejszemi urzędnika, aby ucze­
stniczył w naradach delegatów pruskich, co do ułatwie­
nia stosunków nadgranicznych Królestwa z Prusami; 
rozumie się, że głównie traktować tam będą o ułatwie­
nie w wydawaniu paszportów, zwłaszcza dla kupców.

Od kilku dni krążą po mieście naszćm słowa, wy­
rzeczone przez cara do 3 obywateli z Litwy, którzy go 
prosili o wejście w ich nieszczęsne położenie. Car miał 
odpowiedzieć : „Tak jest, wszystko co się u was dzieje, 
stało się z mojćj woli i mego rozkazu.“ Te słowa car­
skie kładłyby tamę wszelkim pogłoskom o zmianie sy­
stemu wytępienia. Obowiązkiem jest waszego korespon­
denta petersburgskiego sprawdzić, czy ta wizyta obywa­
teli litewskich miała rzeczywiście miejsce. Myśmy je 
zanotowali, ponieważ znajdują one odgłos w tutejszych 
wcale poważniejszych sferach. Zaledwie potrzebuję do­
dać, że te słowa cara wywarły u nas przykre i smutne 
wrażenie: przypominają one owe słynne: „Precz z ma­
rzeniami, precz z nadziejami.“

Cenzura warszawska posuwa się do czynów, w sa­
mćj nawet niepraktykowanych Moskwie; nietylko że wy­
kreśla ustępy, które się jćj niepodobają i zmienia wy­
razy, (np. o ile możności ojczysty na krajowy, 
polski na słowiański (?), Polska na dawna Pol­
ska itd.), ale dopisuje w artykułach treści historycznćj 
lub archeologicznćj całe zdania, które uważa za stóso- 
wne pomieścić we wzmiankowanych artykułach.

Donosiłem wam w swoim czasie, że aktor Króli­
kowski podał się do dymisyi z powodu nieporozumie­
nia z p. Zaborowskim, członkiem komitetu teatralnego. 
W tym sporze miał podobno słuszność p. Zaborowski; 
publiczność jednak, sympatyzując z wielkim artystą, pra­
gnęła przy sposobności uczcić zasługi naszego Daviso- 
na; (niektórzy krytycy warszawscy i to bardzo wzięci 
twierdzą bowiem, że Królikowski dorównałby 'Bavif(o»- 
nowi, gdyby miał odpowiednie pole do rozwinięcia swo­
jego talentu), życzeniu temu stało się zadosyć, gdy Kró­
likowski po półrocznćj niebytnośći, wrócił na scenę, 
witany szalonemi okrzykami. Na dwa najtańsze miej­
sca (galerya i paradyź) nie sprzedawano biletów więcćj 
jak 30; rząd bowiem obawiał się, aby przy wielkićm 
nagromadzeniu się zwolenników sztuki dramatycznćj nie 
pojawiły się oznaki manifestacyjne, których i tak nie 
brakło wświetnćj reprezentacyi Syna Giboyera. Na­
tomiast mogę was zapewnić stanowczo, że pogłoski na 
mieście krążące o aresztowaniu mnóstwa osób za kla­
skanie i przywoływanie p. Królikowskiego są zmy­
ślone. Dziwna rzecz, zkąd powstać mogły i dotychczas 
uporczywie się trzymają, gdy publiczność w niczem niepo­
kojoną nie była w teatrze.

Kraków, 15 grudnia.
Ł. Kraków, oczekując nadaremnie na jakąś przyo­
biecywaną w chwili zwinięcia w rb. tutejszćj komisyi na- 
miestniczćj kotwicę ratunku, która go w odwet za ubytek 
dochodów wydobyć miała z obecnćj niedoli i upośledze­
nia, coraz bardzićj schodzi da rzędu powiatowego miasta. 
Pozbawiony, wyższych dyskateryi, prócz sądu apelacyjnego, 
którego istnieniu w obecnych konjunkturach nie można 
również rokować długowieczności, traci znowu kasę głó­
wną, która zlewa się od Nowego roku z kasą lwowską, 
a nieuchronne jćj atrybucye przydzielone zostają do czyn­
ności urzędu podatkowego zbiorowego. Gdyby przynaj­
mnićj rzeczywista oszczędność była przewodnią myślą 
tych zmian, rzecz ta dałaby się usprawiedliwić, lecz że tak 
nie jest, dowodzi tego i podwyższona na przyszłość płaca 
urzędników kasowych i mało znaczne zmniejszenie ich li­
czby, a czy będą funkeyonować we Lwowie czy w Krako­
wie, ciężar budżetu zawsze ten sam. Co więcćj, przebą­
kują tu coraz głośnićj, że tutejszy instytut techniczny z ca­
łym zasobem swych zbiorów naukowych przeniesiony ma 
być do Lwowa, i tylko z gałęzi tćj pozostanie nadal szkoła 
realna. Jaki tegó powód? jest to prawdziwą zagadką.

*) Winienem ostrzedz czytelnika, iż Moskwa wyraz mo­
skiewski zaczęła identyfikować z ruskim, zkąd nieporozumie­
nie. W artykule jednak Dnie wnika jest mowa tylko o Rusi­
nach a nie o Moskalach.

partyzanci familii dobyli orężów, burzę jednak zaże­
gnano, posłowie rozeszli się.

Dnia następnego radzono dalćj. Wacław Rzewuski 
chciał aby zaraz zawiązać konfederacyą, by odezwać 
się do Europy itd. Chciał tego i hetman, energią ich 
jednak umiał hetmana doradzca Starzyński wnet przy­
tępić, a w końcu i odradził przedsiębranie projektowa­
nych kroków. Moskale wreszcie ustąpili z Warszawy, 
a hetman pojechał do Pasieczny. Tam naradzano się 
dalćj. Następnie przeniósł się hetman do Kozienic, 
gdzie dalćj radzono, a obawiając się i tu napadu, 
przeniósł się do Janowca. Radzono i tutaj, a ztąd na 
dalsze narady przeniesiono się do Sambora. W ślad 
za Branickim szedł Poniatowski i Ronikier z Moskalami. 
Rozpoczęto układy. Hetman żądał, aby sejm konwo- 
kacyjny uważano za niebyły. Poniatowski niby się 
zgadzał, udawał jednak, że musi zażądać instrukcyi 
z Warszawy, a tymczasem obsaczał hetmana. Ten wi­
dząc co się dzieje, cofał się dalćj, aż wreszcie wycofał 
się do Węgier. Jednego więc przeciwnika pozbyła się 
już familia.

Podobnie i z drugim uporano się przeciwnikiem. 
Radziwiłł wrócił z Warszawy na Litwę, aby jćj bronić 
przeciw zawiązanćj tam pod protektoratem Moskali kon- 
federacyi, która wydała była na niego wyrok potępia-

Wszak sam namiestnik w powitalnćj przemowie do Kra­
kowian rzekł, że Kraków, niebędąc siedzibą rządu, stać 
się może wielkićm ogniskiem oświaty, którćj promienie 
winny całą Polskę ogrzewać. Lecz cóż uczyniono dotąd, 
aby tak się stało? I czy stać się może, jeżeli z tego ogni­
ska ujmować będą coraz więcćj zarzewia? Rzucona myśl 
na przeszłorocznym sejmie przeniesienia siedziby dyre- 
kcyi kolei Karóla Ludwika z Wiednia do Krakowa, stała 
się słowem bez echa, a przecież zadziwiać musi każdego, 
nie powiem już centralizacya, lecz ów ekscentr'yzm za­
rządu w sprawie dotyczącćj najbliżćj materyalnych inte­
resów kraju. Ztąd niemnićj pochodzi, że kolćj przerzyna­
jąca kraj polski, obsadzona jest, z wyjątkiem bardzo szczu­
płym i to niższych tylko urzędników, samymi cudzoziem­
cami, nieznającymi nawet mowy krajowćj.

Galicya była chwilowo przedmiotem zazdrości wszy­
stkich prawie pod innymi rządami bolejących członków 
rozćwiertowanćj Polski. Samorząd, narodowość, mające 
się stać jćj udziałem, jakież to magiczne wyrazy! Na 
nieszczęście, szumne owe przywileje in spepozostają 
niewcielonemi ideałami. Samorząd już niby istnieje, ale 
de facto nic rządzi dotąd, bo nie było do tego przygo­
towanych żywiołów i długiego jeszcze czasu i sprzyjają­
cych potrzeba okoliczności, aby wszedł w ruch należyty. 
Narodowość także tylko na łasce złój lub dobrćj woli, bo 
każdy urzędnik, jeżli chce, może nie używać w piśmie 
krajowego języka, gdyż nie ma na to wyraźnego przepisu. 
Do tego łączy się u nas dzisiejsze mot d’ordre Austryi: 
dualizm, bo jakże nazwać inaczćj obok rzekomćj autono­
mii u dołu ową nieprzepartą dążność centralizowania 
władz i instytucji, bez względu na dogodność mieszkań­
ców kraju, we Lwowie, owym wypieszczonym Benjaminku 
dawnćj biurokracyi? Że podział Galicyi na wschodnią 
i zachodnią zniesiony został, miało swoją polityczną przy­
czynę, lecz czyż to stać mogło na zawadzie pewnćj de­
centralizacji, która w zdrowym organizmie administracyj­
nym najwygodniejszą i najskuteczniejszą dla kraju jest 
może formą zarządu.

Nowe wybory do sejmu z posiadłości miejskich i wiej­
skich, w miejsce wakujących mandatów, nienajpomyślnićj 
wypadły. Prócz p. Bonawentury Szeleszczyńskiego, właści­
ciela dóbr, któryjzasiadałjuż niegdyś w sejmie kromieryskim 
i znany jest z zacności i dobrćj woli, wybranego w Prze­
worsku, reszta wyborów, jak w powiatach: grybowskim, 
wadowickim i starosądeckim padła na włościan i to takich, 
co zwiększą tylko i tak już dość znaczną liczbę automa­
tów na ławach izby poselskićj ; w powiecie buczackim zaś, 
na proboszcza obrz. grec. ks. Krzyżanowskiego, jak ró­
wnież w powiecie śniatyńskim na ks. Ozorkiewicza, ka­
płana obrz. greckiego. Lwów i Złoczów wybrały urzęd­
ników rządowych ; pierwsze z tych miast naczelnika po­
wiatowego, drugi bar. Battaglię sędziego powiatowego. 
Włościanie w sprawaeh publicznych silnićj się trzymają 
za ręce niż inteligencja, która raz powiedziawszy sobie, 
że trzeba iść z rządem, sama mu podsuwa narzędzia prze­
wagi w sejmie przeciw sobie.

Odczytów na korzyść akademickiego towarzystwa 
wzajemnój pomocy mieliśmy trzy w zeszłym tygodniu. 
Docent okulistyki w tutejszym uniwersytecie, p. Lucyan 
Rydel, miał w poniedziałek w obec dość licznych słucha­
czów zajmujący popularny wykład „obudowie oka i zmy­
śle widzenia.“ Lecz żaden z poprzedzających odczytów 
niemoże iść w porównanie co do liczby słuchaczów z od­
czytem środowym ociemniałego wieszcza naszego Win­
centego Pola, który rymowanym prologiem w formie pie­
śni Januszowych powitał zgromadzenie, a następnie wy­
ręczył go p. Czernicki w odczytaniu rapsodu rycerskiego 
„o wyprawie wiedeńskiej,“ którego ostatnie kartki sam 
z pamięci wygłosił. Glos pełen wdzięku i dźwięku au­
tora pieśni Januszowych szczególnćj nadaje melodyi jego 
poezjom, którego nikt naśladować nie potrafi, jak nikt 
naśladować niepotrafił rzewnćj prostoty jego wiersza. 
W piątek wykładał dr. Oettinger rzecz „o obłędach po- 
spólnych,“ przyczćm od najdawniejszych czasów, przecho­
dząc wieki średnie aż do teraźniejszości, wykazywał epi­
demicznie prawie narody lub spółeczeństwa ogarniające 
prądy zabobonu lub występku.

W tym tygodniu mieliśmy drugi konce?t p. Apolina­
rego Kątskiego w teatrze, nie o wiele liczniejszy 
niż pierwszy i starą nowość na scenie Góthego „Egmont,“ 
na dochód p. Modrzejewskićj, nigdy jeszcze po polsku nie 
przedstawianą. Ile artystka ta ma sympatyi w mieście, 
dowodem tego rozerwanie biletów dniem przed zapowie- 
dzianćm przedstawieniem, tak że pomimo przyczynienia 
krzeseł w parterze, mnóstwo osób musiało wrócić do 
domu.

Od dni kilku taka u nas spadła masa śniegu, że na 
porzeczu górnego Dunajca wszelkakomunikacya pocztowa 
i wozowa wstrzymaną została i trzeba będzie wielkich wy- 
sileń, aby ją z powodu wysokich zasp rychło przywrócić. 
Wmieście, gdzie na początku ubiegłego tygodnia mieliśmy 
wyborną sannę, ulice, szczególnićj poprzeczne tak zasypa­
ne śniegiem i wypiętrzone, że trudno je przebyć na kołach 
bez obawy wywrotu.

Ubóstwo mnoży się u nas z każdym dniem. Dotąd 
nie pomyślano jeszcze o ciepłćj strawie dla masy zgłodnia­
łych, a wydarzają się już wypadki śmierci głodowćj. Dzi­
wna to apatya ze strony rady miejskićj, któranie może się 
zdobyć na to, co robiono bez nićj dawniejszemi laty, gdy 
głód dawał się we znaki.

Słychać, że bankier tutejszy, bawiący obecnie w Wie­
dniu, p. Kirchmayer, nabył od banku narodowego klucz 
Niepołomicki, niegdyś dobra stołowe królów polskich, 
znane z ogromnych lasów i odbywanych tam łowów mo­
narszych.

Lwów, 16 grudnia.
(T) Artur Grotger umarł. Smutna dla całćj Pol­

ski wiadomość nadeszła tu przed dwoma dniami. Nie-

jący. Radziwiłł, przybywszy do Białćj i rozpatrzywszy 
się, postanowił układać się, bo chciał mieć spokój. 
Wysłał więc posła do Berlina, oddając się w opiekę 
króla Fryderyka) II, z którego domem są Radziwiłły 
spokrewnioni. Tak samo wysłał posła do króla sa­
skiego i do Warszawy do familii, oświadczając goto­
wość do zgody, byle go zostawiono w pckojig Tym­
czasem zajęli Moskale rezydencyą Radziwiłła w Nieświeżu. 
To go tak oburzyło, że stanął na czele swego wojska, 
uderzył na Moskali i pobił pod Słonimem. Mimo tego 
zwycięstwa musiał się Radziwiłł cofać, straciwszy całą 
amunicyą. Powoli stracił wszystko i schronił się na 
Wołoszczyznę.

Tymczasem rozpoczął sejm w Warszawie swoje 
czynności. Pomimo małćj liczby posłów, pomimo, że 
nie było posłów ani z Krakowskiego ani z Wielkopolski, 
z których dawnym zwyczajem w razie nieobecności 
marszałka starćj laski poseł najstarszy wiekiem zagajać 
winien był posiedzenie, rozpoczęto sesyą, którą zagaił 
najstarszy,wiekiem poseł Kossowski. Marszałkiem obrano 
ks. Adama Czartoryskiego, poczćm znowu kilku posłów 
zaprotestowawszy, salę obrad opuściło. Sejm ten po­
wziął kilka ważniejszych uchwał. Wysadził komisyą 
skarbową, komisyą wojskową, zamierzał znieść libe­
rum veto, lecz poselstwo moskiewskie zaprotestowało

chcieliśmy jćj wierzyć jeszcze, pocieszając się nadzj 
że się nie sprawdzi, jak się nie sprawdziły pog}( 
podobne, które przed dwoma obiegały tygodniami. ] 
stety wiadomości nadeszłe tu teraz nie ulegają już 
dnćj wątpliwości. Artysta nasz od dłuższego już cz 
był cierpiący, lekarze spodziewali się, że przewiezień 
go z Paryża do Pau we Francyi południowćj zdol 
przynajmnićj przedłużyć, nie powiem życie, lecz 4 
pienia młodego poety malarza. Miano nadzieję, żel 
będzie do wiosny. I te nadzieje zawiodły. Stan zijl 
wia ukochanego młodzieńca pogarszał się z dniem i 
żdym, krwiotoki wzmagały się, Grotger gasł zwo 
w oczach otaczających go przyjaciół i uległ w ko; i 
swym cierpieniom zdała od rodziny, zdała od ojczy 
którą tak gorącćm kochał sercem.

Każda ważniejsza epoka naszego życia narodowi 
każde z licznych naszych powstań, tych nadludzi 
wytężeń narodu w celu odzyskania bytu i wyzwoli 
się z niewoli, miało owego piewcę, a utwory poetyc i 
Januszów, Gosławskich, Ujejskich itd. są dziś skarb 
narodowym, pieśni ich śpiewa każde dziecię pols j 
Ostatnie powstanie nasze nie natchnęło żadnego po 
pisarza, natchnęło jednak Artura Grotgera poetę- i 
larza. Pozostawił on po sobie szereg cały obraz 
z powstania, a każdy z nich niemal jest wzniósł 
wspaniałym poematem, gądnym stanąć obok poetycl 
utworów naszych wieszczów narodowych.

Grotger pozostawił piękną spuściznę rodakom swoi 
Skreślił on mistrzowską ręką natchnionego arty.ty | 
kilkudziesięciu kartonach okropne dzieje ostatnich 
naszego życia narodowego. Obrazy te czynią go n 
śmiertelnym. Kartony Grotgera pod napisem „W;
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szawa,“ „Polonia,“ „Lituanica“ i „Wieczory Zimow
wszak to najwierniejsze uwidocznienie naszćj histo 
lat ostatnich, naszćj martyrologii, począwszy od ( 
zwanych „demonstracyi warszawskich,“ od owych n 
dłów ludu warszawskiego wśród gradu kul moskiewski 
aż do dni ostatnich, które nam artysta natchnie 
przedstawił w owym inwalidzie na szczudle, opowiai 
jącym dzieje powstania wiejskim pacholętom i w ow; 
w kopalniach sybirskich pracującym patryocie.

Najnowszych utworów Grotgera, które zakupił < 
sarz austryacki na wystawie paryskićj dla swego zbio 
prywatnego pod nazwą „la guerre d’avant l’art,“ i owj 
wysoko cenionych, zakupionych na wystawie londyńsk 
scen z powstania ostatniego, nie znamy tu, te jedna 
które widzieliśmy czy w zbiorze p. Włodzimirza Dzi 
duszyckiego, czy na wystawie tutejszćj urządzonćj prz 
dwoma laty, czy tćż w bardzo udatnych kopiach fot 
graficznych, świadczą zbyt wymownie nie tylko o goi 
cym ich twórcy patryotyzmie, ale i o znakomitym, u ni 
dotąd niezrównanym talencie rysowniczym tak wcześn 
zgasłego artysty.

Grotger pozostawił we Lwowie matkę i narzeczon 
Cześć i pokój jego pamięci!
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Bcrlłn, 18 grudnia.
(M) Sprawa wyboru do izby poselskićj w Brodnic 

doczekała się nareszcie rozstrzygnięcia. Na dzisiejszć 
posiedzeniu wprowadzoną została przez referenta si 
dmego wydziału, który zgodnie z uchwałą tegoż wydział 
postawił wniosek o uznanie za ważny wybór kandydal 
niemieckiego p. Hermesa, wybranego 95 głosami przi 
ciwko 93, którepadłyr.3p. Ignacego Łyskowskiegfl 
Koreferent wydziału, poseł Duncker, z stronnictwa pó 
stępowego, wniósł przeciwnie o unieważnienie wy 
boru p. Hermesa, a to z powodu, że zgromadzenie wy 
borców w dniu 7 listopada w Brodnicy niesłuszni 
unieważniło dwóch wyborców Polaków, wybranych w Sł<5 
szewie w pierwszym i drugim oddziale, pod pozorem, ż 
w trzecim oddziale zamiast jednego wybrano dwóch wy 
borców, przez co p. Hermesowi zbywa na absolutnćj wię 
kszości. Poseł Duncker w swćj przemowie zwróci 
uwagę izby, że obowiązkiem jćj jest okazać w poruszoni 
sprawie największą bezstronność właśnie dla tego, ab 
nie mniemano, iż izba daje się powodować niechęcioi 
narodowym. Przeciwko p. Dunckerowi wystąpił po 
seł Hennig, z stronnictwa narodowo - liberalnegc 
w obronie wyboru p. Hermesa, opierając się- główni 
na okoliczności, że z wsi szlacheckićj Bryńska nie do
starczono dowodu, jako termin wyborów w należyty spoi jedn 
sób tamże został obwieszczonym, przez co 6 obiorcó 
Polaków (uznanych wreszcie przez zgromadzenie wy bot 
cze w dniu 7 listopada) podług zdania p. Henniga powi. ’ 
byli utraeić prawo wybierania- Na poparcie wnioski p 
Dunckera o unieważnienie zabrał głos poseł Wali 
górski i wykazał, że nietylko zarzut pana Hen 
niga co do wyborów w Bryńsku jest nieuz 
dnionym — ale nadto starał się udowodnić, że, pomiłzby 
nąwszy wszystkie dotychczas przytoczone niercrokrności loty 
wybór p. Hermesa już z tego powodu powinien zostn >yć 
unieważnionym, ponieważ dopuszczono przy nin 
fałszerstwa. W okręgu prawyborczym Miosiąź^ran 
kowo bowiem, zamieszkałym przez czysto polską lu-confi 
dność wiejską, mianowany przez landrata przewodni: gó 
czącym wyborom, niejaki Wentz, właściciel Nit przy; 
proklamował we wszystkich trzech oddziałach po dwócij 
obiorców Polaków, wybranych nie absolutną lecz.; •' czycj 
tywną większością głosów, zniewolił wyborców do „żyta 
szczenią lokalu wyborczego, bezpośrednio zaś po uekofadz 
uanym wyborze napisał raport do landrata, w który: mów: 
donosi, że jakkolwiek żaden z proklamowanych obio: ,ylko 
ców nie otrzymał absolutnćj większości głosów, jałfiedn 
w protokóle wyborczym zapisano, ów Went,idu, 
jednakże, wręczył wybranym relatywną większością gł< u d! 
sów obiorcom zapozwy na wybór posła do Brodnic/jo n 
w d. 7 listopada. — Izba słuchała mówcę z uwagajwiei
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Być może, że w skutek opowiedzenia zajścia w Miesiąż-bogi
kowie postawił poseł Heyse, z prawicy, wniosek o za-fe, 

(ragi
przeciw temu, uchwalono regulamin obrad, zamianowano ów, 
Augusta Czartoryskiego regimentarzem siły zbrojnćj!go 
itd., a co do elekcyi postanowiono nasamprzód że kró- ieli 
lem może być tylko Polak z ojca i mat!?, dalćj, żefiny 
województwa mogą się zebrać pospolitćn ruszeniem,pza 
albo przez posłów, po trzecie: że ci tylko głosować^ śi 
mogą, na których żadna nie cięży kondemnat;? Uchwalapni 
ta była zamachem familii przeciw stronnictwu sfaiore-pm. 
publikańskiemu, gdyż sądy konfederackie wyrokowały ’łaś« 
przeciw członkom tego stronnictwa, tak że wielka ieh kd: 
liczba była ped kondemnatą, a tćm samć.n) wykluczona^. j 
od udziału w elekcyi. lało

Po zamknięciu sejmu zawiązała się pod laską Au- 
gusta Czartoryskiego konfederacya jeneralna. Elekcyą ir< 
postanowiono na dzień 7 sierpnia. Wspomniawszy jeszcze *, z 
o zabiegach czynionych przez przeciwne familii stron- ttri 
nictwo w Dreźnie, Berlinie i Wiedniu, które pozostały (tr 
zupełnie bez skutku, zakończył p. Schmitt swói odczyt, i$c 
odkładając opowiadanie dalszych dziejów bezkrólewia ¿fi; 
i elekcyi do przyszłćj prelekGyi.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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3
wieszenie wyboru i zarządzenie śledztwa co do wy­
borów w Bryńsku. Poseł Czar liński następnie bro­
nił bardzo dobrze i trafnie wniosku o unieważnienie 
opierając się także na sprawie miesiążkowskićj i na 
nieuzasadnieniu zarzutów wyborom w Bryńsku poczy­
nionym. Na podstawie liczb dowiódł on, że w Bryń­
sku więećj prawyborców wzięło udział w wyborach, jak 
w innych częściach monarchii pruskićj, przez eo zarzut 
nieogłoszenia terminu wyborów sam przez się upada.— 
Po przemówienia posła Lessego i Assmaaa za wa­
żnością wyboru, przystąpiono do głosowania, po zmody­
fikowaniu wniosków p. Dunckera i Waligórskiego 
na rzecz zawieszenia. Izba większością głosów o- 
rzekła 1) zawieszenie wyboru p. Hermesa, 2) zarządze­
nie nowych wyborów obiorców w miejsce unieważnio­
nych przez zgromadzenie wyborcze w d. 7 listopada. 
Wniosek posła Waligórskiego o wytoczenie sądo­
wego śledzta przeciwko p. Wentz w Miesiążkowie 
upadł bardzo małą różnicą głosów. Przeciwko za­
wieszeniu i przeciwko wnioskowi p. Waligórskiego gło­
sowało całe stronnictwo naródowo-liberalne. 
Za pierwszym stronnictwo postępowe, centrum, 
lewe centrum, część konserwatystów i frakcya 
wolno-konserwatystów. Za drugim wnioskiem 
postępowcy, centrum i część wolno konserwa­
tystów np. pp. Kardorff i lir. Bethusy-IIuc.

Przed rugami wybrano na dzisiejszóm posiedze­
niu przez aklamacyą całe biuro prezydyalne izby na 
czas trwania kadencyi bieżącćj. Co do wakacyi izbo­
wych niczego dotąd nie zadecydowano. Zdaje się atoli, 
że nastąpią one 21 b. m., nie wiadomo Jednak na jak

j długo.
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Urezuo, 16 grudnia.
(D.) W dniu 12 grudnia miasto tutejsze cheąc 

uwydatnić miłość swą dla króla Jana, a tćm samćm 
i przywiązanie swe dla tćj ścieśnionój ojczyzny, 
którćj zachowanie pod każdym względem drogo je ko­
sztuje, uroczyście obchodziło imieniny króla, paląc 
oszczędnie iluminacyą, a suto strojąc swe okna w na­
rodowe kolory i popiersia Johana uwieńczone laura- 
mi. Minister Friesen dał obiad wystawny, przy którym 
spełniono liczne toasty na cześć ukoronowanego soleni­
zanta. Gdzie niegdzie powiewały także chorągwie na­
rodowe; — zgoła cała uroczystość odbyła się prawdzi­
wie po drezdeńsku: cicho, gemiithlich. Już to w o- 
gólc Drezdeńczycy nieznoszą hałasu, a jeżli pozwolą so­
bie trochę poszemrać, to wówczas jedynie, kiedy ich 
kieszeń w jakikolwiek sposób jest obrażoną. Prócz tego 
w dzień ten, wszystkie niemal knajpy rozmaitego ga­
tunku wystąpiły z koncertami, Jest to jedyny zbytek, 
na który godzi się każdy Drezdeńczyk, zwłaszcza, że 
zbytek ten tylko 2'/2 silbery kosztuje. Ogni bengal­
skich, koniecznych i niezbędnych tu przy najmniejszćj 
okazyi, tymczasem nie było; pora niewłaściwa uciechy 
téj niedozwoliła. Nie myślcie jednak, bym ten sposób 
zachowania się Drezdeńezyków wydrwiewał; owszem, 
jestem z wielkim szacunkiem dla ich pracy i oszczę- 
dnoścj i gorąco pragnę tych nieoszacowanych przymio­
tów dla nas; — ale ten chłód ich, ten niezém nieza­
kłócony spokój, ten brak wszelkićj namiętności — jest 

lat tu tak uderzającym, że koniecznie musi wywoływać 
‘z( zdziwienie. Z podobnym chłodem, z podobnym spoko- 
g< jem odbyło się tu postawienie pomnika na jednym z tu­
po tejszych cmentarzy, pomnika na cześć poległych w ze­
wy) szłoroeznćj kampanii. Tylko wiadomość o wymarszu 

Prusaków, cokolwiek ich porusza. Dla tego tćż i teraz, 
z niekłamaną radością przyjęli wieść, o wkrótce mają- 
ećm nastąpić opuszczeniu Lipska przez załogę pruską. 
Być może jednak, że znajdą się znów jakie niedokła­
dności w reorganizacyi i... Prusacy na zimę pozostaną. 
Rząd wszakże radości téj z ludnością nie podziela; 
owszem, na każdym kroku stara się przekonywać, iż 
najzupełnićj godzi się na swe położenie pokojem ber­
lińskim narzucone. I teraz więc, z powodu kalenda­
rza pirnajskiego, poruszonego na sejmie berlińskim, 
uznał za potrzebę zaświadczyć o miłości Sasów dla Pru-po

go saków, i zaprzeczyć, by wojsko tutejsze bawiło się w po-
¥111
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litykę. Cóż wam powiem w obec tego rządowego oświad- 
dol czenia ? Oto — błogosławieni, którzy wierzą — takich 

spój jednak błogosławionych bardzo tu mało. Więcój jest 
cóf takich, którzy wolą wierzyć w odmienną przyszłość, na 

tle którćj wcale im się nieprzedstawia jedna obszerna 
ojczyzna, a o którćj stronnictwo, zowiące się demokraty­
cznym, obszernie im śpiewa. Towarzystwo to arcy- 
młodziutkie — przed paru tygodniami zawiązał poseł
Wigard, oświadczając na wstępie, że nie kreśli ża­
dnego programu, bo on jest i zasadą i programem, 

omiizby sejmowe po dawnemu zajmują się swą pracą, 
j^ciflotyczącą czysto miejscowych interesów. Wkrótce mają 
istabyć odroczone.
ninf W duchu ustawy zwiększonćj, pomimo zaproszenia 
ą- Francyi, Saksonia zrzekła się prawa reprezentacyi na 

! JHonferencyach. Ofiara ta przyszła jćj z łatwością, boć 
»dnifc góry wiadomćm było, iż konfereneye do skutku nie 
ni przyjdą.

Zresztą tu cisza najzupełniejsza; a kiedy Drezdeń- 
czycy w tćj ciszy i spokoju życie pędzą, bawiąc się od­
bytami i muzyką, cudzoziemcy za to gwarnie je pro- 

oko wadzą. A taki tu jest huk, iż zdawałoby się, że to u- 
nówione najście na cichych Sasów; na każdym kroku 
.ylko cudzoziemca spotkać można. Samćj Polonii 

j a Hiedmdziesiąt rodzin; a jeszcze spodziewają się przyja- 
¡ntadu, co najmnićj ze trzydziestu. Wszyscy przybywają 
głc u dla oszczędności, dla wytchnienia i odpoczynku, 
Inicyio nader mozolnćm życiu w kraju i dla zaczerpnięcia 
agą iwieżych sił do dalszćj pracy. Przypuszczamy, że starsi 
siąż-nogą potrzebować tego słodkiego otium, ale dziwimy 
1 za-ję, że i młodzież z tego przywileju wieku korzystać 

iragnie. Niektórzy nawet dla niedraźnienia swych ner- 
vanolów, wbrew dotychczasowćj naturze polskićj, unikają 
ijnćipgo wszystkiego, co tylko na politykę zakrawa. Nie- 
kró Ulelibyśmy za złe unikania tćj pokusy, gdyby do dzie- 
j, ż, tziny polityki Ghoć pracy nie zaliczali. Na podobny 
iie jszakże obszerny krąg polityki godzić się nie możemy.
) .vaćl ścisłćj polityce dali za wygraną, piszemy się najzu- 
wałi: wnićj. Podobna polityka, zwłaszcza na bruku drezdeń- 

tim, żadnego owocu wydaćby nie mogła. Gruntem 
łaściwym jest dla nićj kraj — tu wszakże do nićj

i iei tedzo swobodnie przysposobićby się można. Nie sądź- 
zom K jednakże, by wszystko tak znów gorąco odpoczy- 

fcio — owszem są ludzie, którzy te ciężkie czasy pracą
Au- 'nienną i pożyteczną słodzą sobie. Obok Czego i to- 

kcyą toystwo tutejsze zaczyna po trochu wychodzić z apa- 
5zcze 'i zamierzając okazać słaby ruch życia przedstwieniem 
tron- l^ru amatorskiego na dochód dobroczynny. Tą rażą 
stały to ten będzie jednojęzyczny, to jest wyłącznie skła- 
czyt, W się z komedyi polskich; w poście zaś ma być 
ewia rany teatr francuski. Słyszałem także z boku i o od­

iach, a nawet o ufundowaniu tu stałćj czytelni pol- 
ćj. Mamy nadzieję, że choć jedna z tych wieści h-
'Czywistni się.

W tych dniach wyszedł tu pierwszy zeszyt Fry- 
ryka Bastiata Harmonii Ekonomicznych, 
Raczonych przez p. Ewelinę Ahrens. Nastąpny wyj­

dzie w styczniu, a dalsze w równych dwumiesięcznych 
odstępach ukazywać się mają. Wszstkich zeszytów ma 
być pięć, każdy co najmnićj o sześciu arkuszach. Tak 
więc w ciągu roku już druga praca tego rodzaju z pod 
pióra kobiety wychodzi. Na początku bowiem roku 
bieżącego w Warszawie w przekładzie Joanny Bele- 
jowskićj wyszła Ekonomia Baudrillarta. Co do 
wyboru obecnćj pracy, to jest Harmonii Bastiata, już 
w poprzednich korespondencjach zdanie swe wypowie­
działem; tu więc tylko dodam, iż tłómaczenie to dobrze 
dokonane, widocznie tłómaczowi przedmiot nie jest ob­
cym. Język poprawny i potoczysty zaledwie w kilku 
miejscach na zwroty, przypominające francuszczyznę, na­
trafiliśmy. Zgoła pracę tę uważamy za nader pożyte­
czną. Już to w ogóle wyznać musimy, iż kobiety na­
sze dają nam dobry przykład, jak korzystnie czas wy­
pełniać można. Tu, w kole polskićm, niedawno czyta­
liśmy wyborne powiastki dla dzieci, również przez ko­
bietę pisane, a które jak słyszeliśmy, drukować się 
mają niezadługo w Lipsku. Inna zaś kobieta przetłó- 
maczyła z francuskiego powieść dwutomową, a popra­
wiwszy ją, całą własną ręką przepisała. Inna znów tłó- 
maczy ciekawą monofragią historyczną o reformie religij­
nej w Anglii; a inna wreszcie tłómaczy nu niemiecki 
język powieści Bolesławity, a obok tego z angielskiego 
na polski jednę z nowszych powieści. Zsjęciom tym 
z całego serca przyklaskujemy, i z pociechą niekłamaną 
widzimy, jas kobiety nasze praktycznie zdobywają so­
bie równouprawnienie z nami — w pracy, — w pełnie­
niu obowiązków. Jest to jedyny grunt, na którym kwe- 
stya ta, w życiu dotąd sporna, rozumne rozwiązanie po­
zyskać może.

Nie mogę zakończyć korespondencyi uiniejszćj, bym 
nie wspomniał o Moskalach, zwłaszcza, że na powodach 
do tego nigdy nie braknie. Otóż — spotkałem się tu 
z jedną książeczką moskiewską, która daje jaknajwy- 
mowniejsze świadectwo o obecnćm usposobieniu i kie­
runku Moskali. Tytuł tćj kiążeczki: Nakazannyj blia- 

komedya w 4 aktach. Treści nawet w najsub- 
tejniejszćm omówieniu, nawet jednćm pół słówkiem, 
przytoczyć niepodobna. Kto będzie w możności przetłó- 
maczyć sobie tytuł, ten treści łatwo domyślić się może. 
Język, wyrażenia, styl, jak najzupełnićj treści dopisują'. 
Jest to błoto — takie haniebne błoto, że tylko Moskala 
stać na nie było można. Wyszła ona świeżo, a jak z do­
brego źródła wiemy, w Lipsku; choć Charków podany 
jest za miejsce, gdzie miała być drukowaną. Tylko niezna­
jomość języka moskiewskiego mogła przyczynić się do wy­
tłoczenia tych prawdziwych śmiecisk, i'tylko ta nieznajo­
mość języka może się przyczyniać do ich rozsprzedaży 
i rozpowszechnienia. Dla nas wyjście tćj książki jest 
więećj jednym faktem świadczącym o usposobieniu Mo­
skali, na które ustawicznie wskazujemy. KołokołHer- 
cena upadł, bo był w stósunku do Moskwy za libe­
ralny, powiemy nawet, za uczciwy, a kierunek jego za 
szlachetny, i dla tego jako niepojęty nie miał tam ani 
wpływu ani uznania. W Skutek czego Hercen już więcój 
do braci swych niechce przemawiać, woli się raczćj od­
wołać do Europy. Dla swego liberalizmu Moskwa 
swobody nie łaknie — pragnie jćj ona tylko dla niszcze­
nia i deptania tego wszystkiego, co święte i zacne; a nie- 
mając jćj u siebie, szuka jćj za granieą, by tu sromotę 
swą drukiem uwiecznić. Książeczka ta — to najbujniej­
szy chwast, jaki wyrósł na ohydnym gruncie nihilizmu. 
Rozpusta, rozwiozłość, demeralizacya, słowem sromota 
moralna, podniesione do najwyższego zenitu. Dla Mo­
skali nawet w tym względzie niema nic niepodobnego. 
Wyznaję, iż czuję najgłębszą nienawiść dla nich, a je­
dnak pomimo tćj nienawiści, widząc, że tak sromocą się 
i tak poniewierają godność ludzką, są chwile, że mi ich 
żal serdecznie. Mimowolnie staje przed oczyma pytanie,
gdzie ta dzicz idzie i gdzie zajść myśli?.

PRUSY.
** Berlin, 18 grudnia. Izba poselska odbyła dziś 

19 posiedzenie plenarne. Pierwszym przedmiotem obrad 
był wybór marszałkal wicemarszałków na cały dalszy czas 
trwania sejmu. Poseł Hei se wnosi, ażeby przez akla­
macyą wybrano to samo prezy dyum ze względu na stratę 
czasu, jakąby pociągnął za sobą nowy wybór, mianowicie 
zaś ze względu na zamęt, jakiby powstać mógł w obra­
dach nad budżetem, gdyby zmiana marszałków nastąpiła. 
Izba przychyla się do powyższego wniosku. Poseł Forcken- 
beck przyjmuje godność marszałka, również posłowie 
Kóller i Bennigsen godność wicemarszałków. Do komisyi 
długów państwa wybrano trzech członków na trzy lata, 
mianowicie posłów Patowa, Bockum-Dolffsa i Henniga. 
Resztę czasu poświęciła izba sprawdzaniu wyborów posel­
skich. Wybór pana Hermesa w Brodnicy wywołał żywe 
i długie rozprawy. Referent komisyi wnosił o uznanie 
wyboru za ważny, korreferent stawił wniosek o unie­
ważnienie wyboru. Z posłów polskich zabierał w tćj 
kwestyi głos poseł średzki pan Waligórski i wniósł 
z powodu licznych popełnionych nieregularności o kasa- 
cyą wyboru p. Hermesa i pociągnięcie do sądowego śledz­
twa przewodniczącego wyborom. Przy głosowaniu przy­
jęto wniosek posła Ileisego o zawieszenie wyboru, po co­
fnięciu przez posła Waligórskiego pierwszćj części jego 
wniosku na korzyść wniosku p. Heisego. Druga część 
wniosku posła Waligórskiego o wytoczenie sądowego 
śledztwa przewodniczącemu wyborom upadła nieznaczną 
większością. (Porównaj korespondencją M. z Berlina). 
Posiedzenie zamknięto o,'godzinie 4 z południa. Najbliż­
sze posiedzenie jutro o godzinie 10 z rana. Na porządku 
dziennym zamieszczono: dalsze obrady nad przedmiotami 
dziś niezałatwionemi; sprawozdanie komisyi, wyznaczonćj 
celem zapobieżenia nędzy, o ustanowienie kas zastawnych 
w obwodach rejencyjnych królewieckim i gumbińskim; 
etat ministerstwa spraw rólniczych.

Również i izba panów odbyła dziś swe piąte posie­
dzenie plenarne pod laską swego marszałka hr. Stolberga. 
U stołu ministeryalaego zasiedli: minister sprawiedliwo­
ści dr. Leonhardt i rzeczywisty tajny radzca Sydow. Pro­
jekt do prawa przysłany z izby poselskićj, tyczący się 
wprowadzania i handlu kartami do gry przekazano komi­
syi finansowćj. Najgłówniejszym przedmiotem, nad ja­
kim izba dziś obradowała, było sprawozdanie komi­
syi sprawiedliwości, dotyczące połączenia niedawno usta­
nowionego najwyższego, sądu apelacyjnego dla prowincji, 
w roku zeszłym do Prus wcielonych, z najwyższym trybu­
nałem pruskim.

Król Wilhelm powrócił wczoraj w towarzystwie ksią­
żąt krwi z Wusterhausen, gdzie się odbywały polowania 
dworskie.

Reprezentacja Związku północno-niemieckiego u ob­
cych dworów, jak to i prezes ministerstwa hr. Bismarck 
niedawno w izbic oznajmił, uregulowaną będzie wkrótce 
wedle twierdzenia Pr. Cor. Dotycbczasowi posłowie Prus 
mają na przyszłość być uwierzytelnieni jako posłowie 
Związku połnocno-nićmieckiego. Odnośną zmianę już cze- 
śeiowo zaprowadzono.

Ta sama korespondeneya donosi, że rokowania zDanią 
pod względem Szlezwigu północ, przerwane zostały dla te_ 
go, ponieważ pełnomocnik duński celem p0Wzięcift bliższych

informacj i udał się do Kopenhagi. Spodziewać się należy, 
że po N. Roku tenże powróci, a rokowania na nowo się 
rozpocaną.

Jak wielka panuje serdeczność pomiędzy Prusami 
a Rosyą pokazuje się z artykułów, zamieszczanych od 
czasu do czasu w prasie pruskićj i rosyjskićj. Organ mi- 
nisteryalny NorddeutscheAllg. Ztgw numerze 294 
reprodukuje w następująćy sposób artykuł rosyjskiego 
dziennika Moskwa:

„Od czasu, jak w Rosyi wielkie sprawy wewnętrzne, 
osobliwie sprawa wyswobodzenia ehłopów w rozwoju 
swym tak daleko postąpiły, iż nie potrzeba się już oba­
wiać gwałtownego przesilenia, zwraca się tamtejsza opi­
nia publiczna z zamiłowaniem ku stanowisku, jakie Rosya 
zają2 ma w obce zewnętrznych na porządku dziennym 
będących spraw. Zapatrywania, pod tym względem 
istniejące a w dziennikach na jaw wychodzące, są bardze 
rozmaitego rodzaju; o pojęciu większości inteligencji ro­
syjskićj mógłby dać bliższe objaśnienie program, który 
ogłosił przed kilku dniami jeden z najbardzićj roz­
powszechnionych, niezawisłych dzienników Moskwa, 
a którego zarysy oddajemy w streszczeniu do zo- 
ryontowania się nad rozpowszechnionćm w Rosyi zapatry­
waniem.

„Wedle poglądu Moskwy istnieją dla Rosyi trzy 
kwestye w zewnętrznćj polityce: kwestya polska, wscho­
dnia i słowiańska w najrozleglejszóm znaczeniu tego wy - 
razu. Ostatnią sprawę uważa moskiewski dziennik za 
problem przyszłości, który teraz wcale w zakres nie wcho­
dzi ; pozostają więc li dwie sprawy do wyjaśnienia.

„Przechodząc do sprawy polskićj, zapytuje się Mo­
skwa, któż jest sprzymierzeńcem a któż przeciwnikiem 
Rosyi na tćm polu? Erancya jest tćm państwem, którego 
wpływ wewnętrzną ranę wciąż na nowo zatruwa, bez ha­
mującego wpływu Francji dawnoby uporządkowano tę 
kwestyą. Anglia chwyta za Polskę, jako za broń polity­
czną przeciw Rosyi i prawdopodobnie ono to rzuciła naj­
pierw pochodnią, która zapaliła ostatnie rozruchy w Pol­
sce; Austrya nakoniec używa politycznćj idei narodowój 
za przeciwwagę dążności rosyjskićj narodowćj w Galicyi. 
Moskwa kończj':

„„Jedno tylko mocarstwo zostaje, z którćm o Polskę 
nie weszliśmy do tćj chwili w żadną kolizyą, które samo 
jedno wzbroniło współudziału w r. 1864 przeciw nam 
zamierzonćj dyplomatycznćj krucjaty — państwem tćm 
są Prusy.“ “

„Co się sprawy wschodnićj dotyczy, uważa Moskwa 
jćj rozwiązanie w sensie rosyjskim warunkiem egzystencyi 
Rosyi, jak z politycznych, tak z kościelnych i materyal- 
nych względów. Stósunki Rosyi do innych europejskich 
mocarstw mogłyby się tylko uporządkować zawsze wedle 
modły zachowania się ich do sprawy wschodnićj. W An­
glii jest rządowym dogmatem opozycya Rosyi co do poli­
tyki Wschodu, a głowy najfantastyczniejsze uważają nie- 
możebnćm zbliżenie się na tćj podstawie gabinetu londyń­
skiego do petersburgskiego. Co się Austryi tyczy, sprawy 
jćj są jak na wschodzie tak na zachodzie wręcz przeciwne, 
czego Moskwa usiłuje dowieść dłuższćm wyjaśnieniem 
teraźniejszego Austryi stanowiska. Przebiegając ten wy­
wód, dochodzi wspomniony dziennik niezawodnie do wnio­
sku, trochę zaśmiałym się wydającego, że przez wy­
padki roku zeszłego Francy a została naturalnym sprzy­
mierzeńcem Austryi, a Rosya upatrywać dla tego musi 
i we Francyi przeciwnika w kwestyi wschodnićj. Oprócz 
tego maFrancyana okujako państwo katolickie wyłączne 
sprawy na Wschodzie, które ją w obec rosyjskich dążno­
ści w nieprzyjaznym stósunku stawiają.

„Ze wszystkich wielkich mocarstw Prusy więc naj­
mnićj znów obchodzą mogące powstać na Wschodzie za- 
wikłania. Nie ma tćż żadnych istotnych antipatyi między 
Rosyą a zjednoczonemi Niemcami, a chociażby powstał 
w nieoznaczonćj przyszłości możebny zatarg między temi 
dwoma wielkiemi mocarstwami, zgadzają się zupełnie te­
raz ich zobopólne interesa. Rosya ani nie może po­
wstrzymać niemieckićj jedności, ani nie ma dostatecznych, 
moralnych powodów, aby się tymże opierać. Rosya po­
winna jedynie z jedności Niemiec wyciągnąć wszelkie mo- 
żebne korzyści dla jedności szczepów słowiańskich. Lecz 
najniebezpiecznićjszymi przeciwnikami tych ostatnich są 
Polacy, nie jako szczep, lecz jako rasa polityczna, Wę­
grzy i niemieccy Austryacy, z którymi najpierw zerwać 
wypada.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
— * Zamieszczamy przesłaną nam łaskawie listę 

osób wysłanych z grodzieńskićj gubernii, należące do któ­
rych majątki w skutek ukazu z dnia 22 (10) grudnia 
1865 rokuulegają przymusowćj sprzedaży:

a) w grodzieńskim po wiecie:
1) Feliks Białokosa — majątek Marcinkowszczyzna 

w połowie.
2) Aleksander Bisping - majętność Wcrceliszki 

z folwarkami.
3) Bolesław Żukowski — majętność Korczyk w >/10

części
4) Seweryn Romer — majętność Hubinki.

b. w sokulskim powiecie:
5) Leon Ostromęcki — majętność Łosośna i Woł- 

kasze w >/6 części.
6) Józafat Sierzputowski — majęt. Chreptowicze 

albo Józafatowo.
7) Adam Bućkowicz — majętność Zubowszczyzna.
8) Antoni Jaworowski — majętność Miszkeniki 

w ’/3 części.
9) Julian Kruszewski — majętność Usparż.

10) Eleonora Ejsmont — majętność Leszany w ’/2.
11) Jan Sierzputowski — majętność Łososina w 

części.
12) Wiktor Gąsowski — majętność Jędrzejewo w 

«/, części.
13) Kazimierz Mitarpowski — majętność Trzyrze- 

cze w ’/5 części.
c. wsłomińskim powiecie:

14) Józef Strawiński — majętność Repnicze i Sarato-
wszczyzna. g/

15) Waleryan Jundziłł — majętność Johalicz.
16) Stanisław Swierzyński — majętność Ilawenowi- 

cze w %, części.
17) Teresa Jundziłł — majętność Dobromyśl, Gro- 

dopol i folwark Felicyanów w ’/, części.
18) Ksawery i Antoni Juszkiewicze — majętność 

Kotowszczyzna w ?/3 części.
19) Zofia Jelska — majętność Białogórka w ’/, cz.

d. wbrzeskim powiecie:
20) Jerzy Gażyc — majętność Siegniewszczyzna.
21) Helena Ponikwieka — majętność Planta.
22) Józef Ponikwicki - majętność Klukowicze.
23) Mikołaj Linkiewicz — majętność Tokary.
24) Tytus Pawłowski - majętność Zubacze w ,3/24 

części.
25) Bolesław Janiszewski — majętność Podbiały, 

Hołowczyce.
262 Aleksander Wilkoszewski — majętność Kura- 

Si *

pro j, 4S.
27) Adam Borysowski — majętność Cielaczyce. .’.“« w o-

; 1 Bel,28) Ksawery Karczewski — majętność Kaszyło». v
e. z wołko wy żskiego powiatu: n *

29) Adam Bychowiec —majętność Zielzin, Józef| ’
30) Aleksander Stankiewicz — majętność Ol*e 

w ‘/3 części.
31) Władysław Tarasowicz — majętność Konna.
32) August Telszewski — majętność Hryekowsz- «

zna w */3 części. *
83) Józef Pachniewaki — majętność Maczulna.
34) Aleksander Bisping — majętność Wirejki, — 

zmicze i Maciejkowszczyzna.
35) Mikołaj Klimaszczowski — majęt. Grodzisk .
36) Julian Milkiewicz — majęt. Lasowszczyzna.
37) Ignacy Laskowski — maj. Jatwiażek. a, kiś»
38) Michał Sobolewski — maj. Chorążańce w ‘/a.leu

f. z powiatu prjiżańskiego:
39) Aleksander Domański — majęt. Wierzchy. '
40) Michał Żukowski — maj. Łukomierz.

g. z powiatu białostockiego:

3-15ł

i;
«1
d. *1 co

maj. Niewodnica Nr<w

w

w

41) Hr. Wiktor Starzyński 
gilewska.

42) Kazimierz Mitarnowski — majętność 
’/3 części.

43) Julian Boufała — majętność Jurowce. wd
44) Wincenty Chojnowski — majętność Chojno d8f

'/s części. 8i '
45) Stanisław Łazowski — majętność Łazy. i,
46) Lucyan Honwald — majętność Mieleszki. n0 ;
47) Seweryn Michałowski — majętność Niezabudllm’:6

h. z powiatu kobryńskiego: Cy,
48) Józef Zardecki — majętność Chorowszczyzna.jn; ;
49) Karolina Staniszewska — majętność Kasiłow je j
50) Szymon Gutowski — majętność Lepiosy. ;ep 1
51) Józef Zardecki — majętność Małysze. nJ
52) Hrabia Kazimierz Ożarowski — majętność Atw, i

tOpOl. -J
25 53) Piotr Orzeszko — majętność Ludwinowo. n(l

54) Wiktor Wisłouch — majętność Chlewiszcze. tei1
55) Konstanty Kraszewski — majętność Adamów ov
56) Jadwiga Zawadzka — majętność Drewno w

mi
Chobtót ,',w

2*

części. 
57)
58)

59)

:as j
Elmund Pnichimowski — majętność ZabiorzQW 
Kleofas Mysłowski — majętność Nowosiółka. >e? - 

i- Z powiatu bielskiego. vła
Wiktor hr. Starzyński — majętność Strabla, Wi f 

ktorzyn, Doktorka. za,
60) Jan Zaleski — majętność Stare Zalesie w ’/2. sej-
61) Aleksander Śliwowski — majętność Brzeźniąyoi

w ‘/3 części. 75 i
62) Wawrzyniec Piotrowski, część zaścianku O1’Ó5

SZGWO. nil
63) Leon i Ludwika Pieńkowscy — majęt. Dołębowtłu;

i Osnowka w ,3/u części. yc.
64) Witold Stankiewicz — majętność Wierehuchga

w >/s części. jej
65) Helena Szepietowska — majętność Lisowo. idf
66) Franciszek Milewski—majętność Minczewo w ’/aeir
67) Macićj Popławski — majętność Zupiewo W */j'OZ

części. jZq
68) Jan Michalski — majętność Choroszczowo w ’/8ny 

części.
69) Wincenty Niewierewski — część zaścianku Nie-za

wiorowo. na
70) Jan Jaworowski — część zaścianku Lubin. yśl
71) Jan Bohusz —część zaścianku Bohusze. eg<
72) Klemens Zawadzki —- część gruntu w Starćmde

Olszewie. Oz
73) Karól Górski — część zaścianku Gorki. zy
74) Jan Bohusz — część zaścianku Nowina Borowa. b<
75) Macićj Nowiński — majętność Kalinówka.
76) Paweł Truskowski — majątek Truski w ”/28

części.
77) 

śnicacb.
78)

Aleksander Żer — część zaścianku w Brze-

Antoni Bolesta — ezęść zaścianku Wierocin.
B. Z mińskićj gubernii.
a. Z po wiatu miński ego.

1) Bronisław Lubiczankowski — majętność Ugły—- 
Szczerbiea.

2) Julian Łapicki — majętność Bucewicze.
3) Józef Olędzki — majętność Paszkiewiczy.
4) Bartłomićj i Antonina Birulej — majętność Za- 

jamieczno.
5) Rudolf Osiecimski — majętność Borowlany.
6) Ludwik Prószyński — majętność Jasławl.
7) Anna, Róża i Konstanty Hołowce — majętność 

Chmielowka, Ratomka.
8) Michał Hausmann — majętność Kalwaryszki.

b. Zpowiatu ihumeńskiego.
9) Kazimierz Januszewski — majętność Niżówka.

10) Wincenty Antonowicz — majętność Razborki.
11) Apolinary Łukaszewicz — majętność Brodziec, 

Naborki i Maksymowicze.
12) Jan Adamowicz — majętność Grzebienice.

Stanisław Oziembłowski — majętność Orzesz-
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13) 
kowice.

14) Franciszek Milkiewicz — grunt majątku Pod- 
kozie.

15) Józef Matusewicz — grunt w Fr. grobli. 
Antoni Micióski 
Hilary Tatura 
Franciszek Okoła 
Józef Korziak
Franciszek Bakonowski — częśc w Koło-

część gruntu w zaść. Sucinie.
16)
17)
18)
19)
20) 

deczach.
21) Adam Eismont — część gruntu w Orzcszko- 

wicach.

22)
Zadorze.

23)
24) 

snołęka.
25)
26)
27)
28)

29) 
sarycze.

30)
31)

c. Zpowiatu borysowskiego.
Rudolf Osiecimski — majętność Niestanowicze,

Henryk Osiecimski — majętność Zawiszyn. 
Konstanty i Michał Przybory — majętność Kra-

Aleksander Ława — majętność Chłoponicze. 
Mieczysław Tukałło — majętność Milcz.
Macićj Ciechanowicz — majętność Janczurno, 
Szczepan Szelkowski — majętność Klewce.

d. Zpowiatu bobrujskiego.
Aleksander Łajia — majętność Rudabiałka, Ko-

Bartłomićj Jankowski — majętność Porzecze. 
Pelagia Malinowska — majętność Pobołowo.

e. Zapowiatu słuckiego.
32) Władysław Wendorf — majętność Hołynka.
33) Seweryn Mierzejewski — majętność Grozów.
34) Edward Łapiński — majętność Sokolatycze.

f. Z powiatu pińskiego.
35) Franciszek Kiniewicz — majętność Duboje.
36) Kazimierz i Helena Skirmunci — majętność Ko- 

łodno, Ruchszcz, Cmen.
37) Edward Onidzimowski — majętność Ogowo,

g. Z powiatu rzeczy c k i ej :o.
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39) Szczepan Kuncewicz — majętność Brygidowo, 
, nówka.

h. Z powiatu mozyrskiego. 
i 40) Napoleon Jeleński— majętność Ruczyce, Chojna, 
aszewicze, Jewsiewice.

J 41) Jan Wiszniewski — majętność Symonicze, Kar- 
;nicze, Białe brzegi.
i i. Z powiatu nowogrodzkiego.
■ 42) Władysław Brochocki — majętność Dolny Czer-
figow, Zankiewicze, Omelaniec.

43) Adolf Mikulski — majętność Szczonów.
Izabella Ciechanowska — majętność Poruczyn. 
Józef Pilecki — majętność Jelno.
Bronisław Sokołowski — majętność Chrolnice. 
Antoni Markiewicz — majętność Baranowieże. 
Lew Ostromęcki — majętność Suchorzeb-

■ 44)
45)

: 46)
47)
48)

1 sczyzna
49) Frumencyusz Kossowski — majętność Stokroć.

. 50) Dominik Kośbat — majętność Rudawka, Użanka.
, ' 51) Michał Abłamowicz — majętność Zuchowicze.

i 52) Stefaniusz Wojniłowicz — majętność Kozu- 
ihowice.

53) Stanisław Abłamowicz — majętność Izba.
‘ Dalszą listę z czterech pozostałych gubernii wam 
późnićj prześlę.

AUSTRYA.
i,f Wiedeń, 15 grudnia. Hr. Crivelli, nowy austryacki 

I i rmbasador przy Stolicy św., który ma zająć miejsce ba- 
:' rona Hiibnera, udał się wreszcie w podróż do Rzymu.
1 '.Tutejszy Volksfreund, donosząc o tćm, dodaje zara- 
łzem,żehr. CriYelli dnia limb, oddał ostatnią wizytę 
¡'tutejszemu nuneyuszowi apostolskiemu i że nazajutrz 

i i rano udał się w podróż. — Dzienniki wspominały przed 
, czasem niedawnym o własnoręcznćm piśmie cesarza au- 

‘ stryackiego do Papieża a wedle D a i 1 y Telegraph ma 
/ dostojny autor rozwodzić się w nićm nad tćm, że w czasie, 
t kiedy zawarto konkordat, stanowisko jego jako panują- 

¡1 cego było zupełnie innćm od teraźniejszego. Przebieg 
'wypadków w Europie a mianowicie w Austryi zmienił na- 
' der wiele w stósunkach kościoła do państwa. Cesarz 

przyjął w skutek tego nowe na siebie zobowiązania, przy­
jął je otwarcie i szczerze; takowe zaś nie zgadzają się 

' już z dotrzymaniem ugód, ograniczających wykształcenie 
* szkólne, lub z monopolem nauki jednćj tylko klasy 

i. lub sekty i dla tego prosi cesarz Papieża, aby go 
■ ’ zwolnił z konkordatu. Volks freund jednakże zarę- 

:jr- cza, „że tu w najlepićj poinformowanych kołach nic nie
11! wiedzą o podobnym liście.“
jl Journal de Paris, znakomicie redagowany dzien- 
11 nik demokratyczny, walczy codziennie z wielką energią 
% przeciw wychodzącym z Rosyi i przez nią podsycanym 
“ dążn ościom p ansla wis ty czny m. W najnowszym 

swym numerze mówi o wybrykach, jakich się przed 
kilku dniami dopuściło kilku akademików, którzy w cza­
sie uczty wznosili zdrowie cara. „Wzniesiony w Zagrze­
bie okrzyk: niech żyje car!“ zauważa rzeczony dzien­
nik, „nie jest pojedynczym jedno wypadkiem; połączony 
on jest z szeregiem spisków, skierowanych przeciw 
Austryi i Turcyi; w polityce hołdującćj zasadzie naro­
dowości jest on ukoronowaniem budowy. Możemy tylko 
życzyć, aby Austrya z całą mocą oparła się sprzysię- 
żeniu panslawistycznemu! Od przyszłości Austryi zależy 
przyszłość Europy! Nad brzegami Sawy i Dunaju 
ostatnia stoczoną zostanie walka pomiędzy wolnością
ä caryzmem!1*

Opowiadają tu sobie w wysokich kołach wojsko­
wych, że jenerał Gablenz bardzo niepokojące z Kroacyi 
i Pogranicza wojskowego miał przywieść wiadomości. 
Wielka część kroackich oficerów nadgranicznych oburza 
się podobno bardzo na presyą, jaką rząd wiedeńsik 
w porozumieniu z ministerstwem węgierskićm wywiera 
w Kroacyi, a usposobienia tego wcale podobno nie tai. 
Wałęsający się po Kroacyi i Sławonii liczni emisaryusze 
serbscy, korzystając z tego wzburzenia swych pod pa­
nowaniem austryackićm będących ziomków, wzywają 
ich, aby połączyli się z narodowym programem księstwa 
serbskiego. W Karlstadt był podobno nawet wypadek, 
że czterćj oficerowie kroatcy podali się do dymisyi, by 
udać się do Kragujewaczu i wstąpić do wojska serb­
skiego. W austryacko-serbskich wsiach nadgranicznych 
wzburzenieprzeciwWęgrom, Austryi i Turcyi, jest tak wilkie 
źc jenerał Gablenz wnosił, jak mówią, o pozwolenie do ogło­
szenia stanu oblężenia, celem utrzymania którego mają 
tara dotąd być przeniesione pułki niemieckie, czeskie 
i polskie. W istocie tćż odebrały podobno wojska 
stojące w Styryi rozkaz wymarszu do Kroacyi i Sławo­
nii. Prócz tego donosi jeszcze Neue freie Presse, 
że wieczorem dnia 12 bm. zebrała się pod przewo­
dnictwem arcyksięcia Albrechta w ministerstwie wojny 
komisya, która naradzać się ma nad stanowczemi pro­
jektami w kwestyi Pogranicza wojskowego. W komisyi 
tćj okrom jenerałów Weymann i Fromm i czterech 
oficerów sztabowych, którzy w ostatnim czasie objeż­
dżali Pogranicze wojskowe, brali udział jenerałowie 
Gablenz i Kussewicz i kilku oficerów nadgranicznych.
I tą rażą nie zgodzono się na zniesienie Pogranicza 
wojskowego, lubo obietnicę tę dano tamtejszćj ludności 
już 1699 roku — a więc przed 168 latami. Komisya 
jednak oświadczy się podobno wedle peszteńskiego 
dziennika za rozwiązaniem Pogranicza warażdyńskiego 
i pietrowarażdyóskiego, (5, 6 i 9 pieszego pułku grania- 
nego), a wykonania tego planu wkrótce spodziewać się 
należy.

FRANCYA.
* Paryż, 16 grudnia. Sprawa pomiędzy panem 

Rouher i Nigrą głównie dotąd zajmuje, jak”zaręcza ko­
respondent tutejszy do Ko ein. Z tg, koła polityczne pa­
ryskie. Nie zaprzeczają tu wprawdzie panu Nigrze pra­
wa raportowania rządowi swemu o rozmowach poufnych, 
jakie miewa z głównymi członkami tuileryjskiego gabi- 
netk, ale zarzucają mu powszechnie, że słowa wyrzeczone 
w zaufaniu przez pana Rouher brał jako opinią całego 
gabinetu, gdy tymczasem wiadomo, że po cesarzu pan de 
Moustier przedewszystkićm w kwestyach spraw zagrani­
cznych reprezentuje zapatrywania cesarskiego rządu; po- 
wtóre twierdzą w sferach rządowych, że i co do oddania 
myśli przez ministra stanu wypowiedzianych, p. Nigra do­
puścił się wielu niedokładności w swych sprawozdaniach. 
Przy tćj sposobności opowiadają tutaj dobrze zwykle in­
formowane osoby, że idea wspólnćj w Rzymie interwen- 
cyi, którą p. de Moustier tak stanowczo w izbach potępił, 
nie od pana Rouher lecz od księcia Napoleona wyszła. 
Słowem, stanowisko pana Nigry coraz bardzićj zdaje się 
być zachwianćm, choć ^tąd nie wynika, by do zerwania 
stósunków dyplomatycznych pomiędzy Francyą a Wło­
chami tak prędko przyjść miało.

Publiczność tutejsza patrzy jeszcze na parlament 
włoski i gada wprawdzie o konferencyach, ale coraz 
mniej. Co do pierwszego zdaje się, że we Włoszech 
wzburzenie jest niniejsze, jak się obawiano, i że ministe- 
ryum Menabrea może liczyć w izbie na większość około 
30 głosów w kwestyi dzisiejszych interpelacyi. Byłby to 
nowy dowód wielkiego praktycznego rozumu Włoch. Le-__ • * - • . li
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wojny z Francyą prowadzić, to się do władzy drzeć nie 
powinna i że gabinetowi Menabrea łatwićj może będzie 
dać sobie radę z dyplomacyą francuską jak panu Crispi 
lub dziś nawet p. Rattazzemu. Co do konferencyi ogólne 
tutaj jest zdanie, że o tym przedmiocie mówią tylko dzien­
niki dla zapełnienia miejsca. Z drugićj strony sądzą, że 
rząd dla tego tylko pragnie przyjścia do skutku konferen-

; cyi przedwstępnej, by z przyzwoitością pogrzebać projekt 
ogólnćj konferencyi europejskićj.

W Paryżu zresztą panuje i szerzy się coraz większe 
I niezadowolnienie. Wiele powodów na to się składa, a po- 
i między niemi przedewszystkićm bieda i stagnacya w inte- 
i resach. Według ostatniego sprawozdania w piwnicach 
, banku leżało 1000 milionów (miliard) 900,000 franków 

w zlocie i srebrze. Zdaje się, że podobnej ilości drogich 
metalów zebranćj w jednćm miejscu pono jeszcze nigdy 
świat nie widział. Za tę sumę z małym dodatkiem bank 
mógłby wykupić i wycofać z kursu wszystkie swe bank­
noty. Jest to wypadek bezprzykładny w dziejach tego 
zakładu. W ciągu ostatnich lat dziesięciu przeciętna za­
pasu metalicznego w sklepach banku wynosiła około 
450 milionów. Jeżeli do tego zapasu gotówki brzęczącćj 
w banku dodamy 4500 milionów fr., wywiezionych za gra­
nicę dla kupna zboża, dochodzim do kolosalnćj sumy, 
która w ciągu stósunkowo krótkiego czasu wycofaną zo­
stała z obiegu handlowego. Jest to stan tak anor­
malny, że wytłumaczenia jego szukać należy tylko w nie- 
zmiernćj nieufności zaraźliwie coraz bardzićj się rozsze­
rzając^.

Telegramy.
Hamburg, 17 grudnia. Sprawozdanie konsula z wy­

spy św. Tomasza donosi z dnia 30 z. m., że warsztaty 
liwerpoolskiego stowarzyszenia parowcowego całkiem 
zniszczone zostały. Co do dalszych szczegółów dowia­
dujemy się pomiędzy innemi, że amerykański okręt wo­
jenny „Monagheda“ z wezbranego morza w środek ryn­
ku w Bftssend zapędzonym został. Hiszpański bryg 
„Salud“ zapędzony został, zupełnie zniszczony, na brzeg 
Jamaiki; o „Delfinie“ z Port-Royal, którego burza na 
otwarte morze zapędziła, nie ma dotąd jeszcze żadnćj 
wiadomości.

Augsburg, 18 grudnia. Komunikacya na kolei że- 
laznćj przez Brenner prowadzącćj znów otwarta. Szkoda 
wyrządzona na linii tćj przez stoczenie się lawiny nie 
jest wielka.

Wiedeń, 18 grudnia. Wydział budżetowy izby po- 
selskićj oświadcza się przeeiw projektowi, tyczącemu się 
sprzedaży dóbr państwa w ilości 15 milionów guldenów. 
Tutejsza giełda zbożowa słabo była usposobiona w sku­
tek wczorajszych petersburgskich notowań.

Wiedeń, 18 grudnia. Debatte donosi, że sprawa 
utworzenia cislitawskiego ministerstwa wstąpiła w nową 
fazę, ponieważ ks. Auersperg nie przyjął polecenia 
utworzenia ministerstwa, powodowany odmówionćm dr 
Herbsta wstąpieniem do ministerstwa. Dr Gi3kra, 
któremu teraz powierzono utworzenie nowego minister­
stwa, porozumiewa się z Hasnerem, S. Waserem, Ber­
gerem i Brestlem. Giskra ma zostać prezesem mini­
sterstwa i ministrem obrony krajowćj; hr. Taafe pozostaje 
ministrem spraw wewnętrznych. W kołach poselskich 
wymieniają barono Sennyey jako przyszłego ministra 
skarbu państwa. Wedle tego samego dziennika starają 
się Prusy i Anglia w Paryżu i Florencyi usilnie o po­
rozumienie bezpośrednie między rządem włoskim a fran­
cuskim we względzie kwestyi rzymskićj, z gorliwością 
mianowicie ^pośredniczą Prusy, lecz nie na podstawie 'kon- 
wencyl wrześniowćj.

Peszt, 18 grudnia. Izba magnatów przyjęła na dzi- 
siejszćm posiedzeniu jednogłośnie prawo tyczące się 
kwot.

Petersburg, 18 grudnia. Journal de St. Pćtcrs- 
bourg donosi: Cesarscy ambasadorowie w Paryżu i Ca- 
rogrodzie, baron Budberg i jenerał Ignatiew, otrzymali 
czterotygodniowy urlop, aby się mogli udać do Peters­
burga.

Paryż, 18 grudnia. Monitor wieczorny, mówiąc 
o ostatnićj dyskusyi w izbie włoskićj, podnosi wielką 
spokojność większośei jćj mówców i spodziewa się w sku­
tek tego, że Włochy, pojmując interesa swe i obowiązki, 
uszanują podjęte zobowiązania a siły moje poświęcą roz­
wojowi dobrobytu. — France pisze: Oferta aliansu wło­
skiego była bezskuteczną tak w Berlinie jak Petersburgu. 
Włochy opierają obecnie niejakie nadzieje na przy­
byciu niezadługićm jenerała Ignatiewa, reprezentują­
cego, jak mówią, pewniejszą politykę we względzie 
stósunków Rosyi do mocarstw zagranicznych. — Wedle 
doniesienia Etendard odjedzie baron Budberg w naj­
bliższą sobotę.

Paryż, 18 grudnia. Patrie pisze: Depesza jene­
rała Menabrea do rządu francuskiego nie zawiera żąda­
nia objaśnień we względzie oświadczeń ministra Rouhera, 
lecz ocenienie projektu konferercyjnego, który p. Mena­
brea za równie niewykonalny uważa jak bardzo stanow­
cze oświadczenia francuskiego ministra. Gabinet tuile- 
ryjski w tym jeszcze tygodniu odpowie na depeszę Mena- 
brei. — Wedle tegoż dziennika nie odmówił podobno ga­
binet londyński udziału w konferencyi; oświadczył się 
owszem tylko za projektem konferencyi ściślejszćj, którego 
Francya dotąd nie przyjęła.

Paryż, 18 grudnia. Jak zaręczają w kołach dyplo­
matycznych, nie mają żadnćj podstawy odnośne wiado­
mości, że Rosya w obec projektu konferencyi przed- 
wstępnćj lub kongresu zajęła pewne stanowisko. Z ob­
jawiającą się w tćj kwestyi niestanowczością gabinetu 
petersburgskiego stoi podobno w związku ta okolicz­
ność, że postanowiony już odjazd rosyjskiego ambasa­
dora barona Budberga do Petersburga stał się znów 
wątpliwym w dniach ostatnich.

Florencja, 17 grudnia. Wiadomość o bliskim zjeź- 
dzie króla Emanuela z księciem Napoleonem w Monza 
zaczyna nabywać pewności.

Flonencya, 17 grudnia. Izba deputowanych. Dalszy 
ciąg dyskusyi nad interpelacyą. . Poseł Depretis podaje 
w swych wywodach rzut oka na ostatnie wypadki i oświad­
cza się wtpojednawczym w obec ministerstwa sensie. 
Mówca oświadcza, że w razie, gdyby izba gotową była 
poprzeć ministerstwo, nie będzie się temu opierał. Nie­
podobną jednakowoż jest rzeczą, wykonać konwencyą. 
Cóż tedy uczynić należy? Gdybyśmy, mówi mówca dalćj, 
w ostatnićj wojnie byli odnieśli zwycięztwo bylibyśmy uzy­
skali od Francyi dostateczne koncesye, podczas kiedy 
obecnie poniżają nas, my zaś nie jesteśmy w stanie wypo­
wiedzieć dla tego Francyi wojny. Wtedy dopiero, gdy 
się polepszą wewnętrzne stósunki kraju, dostać będziemy 
mogli Rzym jako stolicę naszą. Oświadczenie p. De­
pretis, że inne dowództwo w wojnie z 1866 r. byłoby 
Włochy doprowadziło dó zwycięstwa, wywołało rozprawy 
między jenerałem Lamarmora a posłami Bottero i Oliva. 
— Następnie zabiera głos prezes ministerstwa Meuabreil 
i podnosi przedewszystkićm, że ze wstrętem tylko dał się 
skłonić do objęcia ministerstwa w chwili, gdzie armia była 
dezorganizowaną a francuska interweneya już się była 
rozpoczęła. We względzie spraw wewnętrznych oświad- 

olność

kraju, że nie mnićj jednak wystąpi z energią przeciw 
każdej samowoli i niekarności; że usilnie starać się będzie 
o zbadanie, czy niedogodności i błędy, jakie się okazały, 
były wynikiem samych praw lub tćż błędnego ich znstó- 
sowania. Interweneya Włoch w państwie Kościelnćm 
zupełnie była usprawiedliwioną. Dla uzasadnienia twier­
dzenia tego odczytuje minister kilka przesłanych wówczas 
z prowincyi papieskich rządowi telegramów, w których 
żądają wkroczenia wojska włoskiego w imieniu wolności 
i porządku. We względzie konwencyi wrześniowej wy­
powiada, prezes ministerstwa zdanie, że jćj nie należy uwa­
żać za zniesioną, już dla tego, że nie została wypowie­
dzianą, i ponieważ konwencyą nie zawiera w ogóle arty­
kułu, przewidującego przypadek zniesienia; ze względu 
jednakże na interwencyą francuską można ją uważać za 
suspendowaną. Gdyby chodzić znowu miało o zawarcie 
nowćj ugody, natenczas rząd uczyni wszystko, co będzie 
mógł, dla przywrócenia stósunków, będących państwu ko- 
rzystnemi, przedewszystkićm zaś to będzie miał na oku, 
aby doprowadzić do usunięcia interwcncyi franenskićj. 
Minister zakończył mowę swoją następnemi słowy : Gdyby 
chodzić miało o przywrócenie konwencyi wrześniowćj, 
starać będziemy się o uzyskanie lepszych warunków i to 
takich, któreby dawały dostateczną rękojmią, że podwójny 
cel konwencji osiągniętym zostanie: ewakuacya państwa 
Kościelnego ze strony wojsk francuskich i znośny modus 
vivendi z rządem papieskim.

Londyn, 18 grudnia. Wedle doniesienia z Senafy 
z dnia 7 grudnia zapalił król abysyński Teodor posiadło­
ści Debra i Tabor, a w ich bliskości obóz założył. Ztąd 
zamyśla się udać w pochód ku Magdala, lecz zdaje się, że 
powstańcy oprą się jego pochodowi.

Londyn, 18 grudnia. Wedle podmorskiego telegrafu 
z Waszyngtonu z dnia wczorajszego, przyjęła izba de­
putowanych rezolucyą, w którćj oświadczono, że izba 
trzymać się będzie bilu rekonstrukcyjnego. — Potćm 
wniósł jenerał Buttler rezolucyą, zawierającą wniosek 
jego, przedłożony wydziałowi posiłkowemu, aby bondy 
5 do 20 dolarowe wypłacano w pieniędzach papiero­
wych. Izba nie przyjęła tćj rezolucyi.

Londyn, 18 grudnia. „Pacific“, stowarzyszenie żeglugi 
parowćj, urządzi, na mocy umówionćj z angielskim rzą­
dem ugody, prostą linią parowców pomiędzy Liverpool 
a Valparaiso via Magellan, Montevideo i Rio de Janeiro.

Londyn, 18 grudnia. Times donosi, że w dniu 6 li­
stopada srożył się w Montevideo okropny uragan. — Pa­
rowiec „La Plata“ przybył dziś rano do Southampton.

Bruksela, 18 grudnia. Wiadomość rozrzerzona w 
kilku dziennikach, że całe ministerstwo podało się do dy­
misyi, jest bezpodstawną. Rokowania dalsze, aby mini­
strów, którzy zażądali już dymisyi skłonić do pozostania 
w ministerstwie, toczą się, lecz bez widoku skutku.

Białogród serbski, 17 grudnia. Ogłoszony Budżet 
wykazuje ogólną sumę wydatków w ilości 28,831,414 pla­
strów, a ogólną sumę dochodów 28,879,000 piastrów. 
Rząd oświadczył, że zamyśla projektowaną kolćj żelazną 
pod każdym warunkiem do skutku doprowadzić.

SSerlło, lii gs-udnla. Nía o disjtćni slzśsiaj 
wieczorem (toslcdzenlu prezy«Bynim, posinno- 
wiono w aobotę ostatnie odbyć posiedzenie w 
tym reku a następnie odroczyć posiedzenia 
izby poselsbićj aż do 7 stycznia. — Komisya 
budowy dróg żelaznych obradowała dzisiaj 
wieczorem nad prawem, dotyezącćm pożyeziii 
40 milionów na budowę heiei żelaznych. Sgo> 
dzono się sia wszysti&ie, na ikoleje żelazne żą­
dane samy z wyjątkiem sumy na kolćj z Tszeze- 
wa do Piły i z MYystrucia do Torunia. We 
względzie kolei z Tszezewa do Piły toczyła się 
jeszcze dalej dyskusya, ponieważ sądzono, że 
kolei tćj inny należy nadać kierunek, od któ­
rego zależałby następnie i inny kierunek dru­
gićj linii. W ogóle" jednakże spodziewać się 
można zezwolenia i na sumy, na obie te koleje 
żądane.

Wiedeń, 19 grudnia. Komisya budżeto­
wa izby niższćj postanowlia polecić: przyjęcie 
prawa, dotyczącego sprzedaży dóbr państwo­
wych. W kołach poselskich jednakże opowia­
dają sobie, że rząd cofnie projekt do prawa 
tego.

Flor en ey a, 19 grudnia. Izba deputowa­
nych, 1*. Rattazzi »¿władcza, iż zdumiał się 
nad tćm, gdy p. ISouher głosowanie ludowe 
nazwał dopuszczeniem Sioshlćm, Konwencyą 
wrześniowa, ugoda przez mocniejszego narzu­
cona słabszemu, sumiennie dochowaną zo­
stała. fiSueSiOwi powstańeów nie podobna by­
ło przeszkodzić.
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mnioną miał, po prostu powiedziawszy, wyrzucić na wiatr baga­
telę tal. 60,000 i jesteśmy pewnego przekonania, ia komisya na 
sejmiku wybrana Tepifej i gruntownićj aniżeli p. korespondent ze 
średzkiego zainformuje się o wszelkich Interesach w tój sprawie 
zachodzących.

? Kościan, 17 grudnia. Stósownle do ogłoszenia 
w Dzienniku Poznańskim odbyło się 16 bm. walne zebra­
nie Towarzystwa naukowćj pomocy "w oberży p. Gąsiorowskiego. 
Zebrało się 26 osób, między któremi było kilkunastu obywateli 
kościańskich, kilku gospodarzy z przyległego Kiełcżowa, oprócz 
tego kilku księży i obywateli wiejskich poblfższych. Inne mia­
steczka i wsie naszego powiatu nie były wcale reprezentowane. 
Znakiem, że mieszszanio i włościanie nasi z małemi wyjątkami 
albo sobie lekceważą tak zbawienną instytucyą, jaką jest Towa­
rzystwo naukowój pomocy, lub o niój wcale nie wiedzą; inaczćj 
powiat nasz nie ograniczałby się na 71 członkach, rachując w to 
i księży i obywatoli ze wsiów. W ciągu rozpraw wniósł p. Plu­
ciński z Konajadu o zmianę § 5 instrukcyi, iżby wsparcie udzie­
lano nie tylko młodzieży po wszechnicach, gimnazyach, szkołach 
realnych, sendnaryach nauczycielskich, ale i po szkołach ele­
mentarnych uczniom celującym, by im przez to dopomódz w przy­
sposobieniu czy to do szkoły wyższej, czy to do rzemiosła. Wnio­
skujący twierdził, iż to wiele się przyczyni do rnzkrzewienia To­
warzystwa pomiędzy naszym ludom, a tem samóm i do oświaty.
Lubo większość zgromadzonych oświadczyła się przeciw, a to z po­
wodu, aby nie minąć się zjeelem wytkniętym, rozdrabniając fundusze
Towarzystwa, jednakże, sprawęjtę polecono poruszyć delegowanemu 
naszego powiatu na walnćm zebraniu w Poznaniu. Śród żywych 
rozpraw pro i contra posiedzenie trwało 2% godziny.

Ponieważ w tym roku Kościana pożary się jakoś trzymały, 
przeto aby na przyszłość w czasie nieszczęścia wiedział każdy, 
czego się ma imać, aby nie było więcćj hałasu, niż pomocy, ro­
zesłał magistrat obywatelom „policyjne rozporządzenie i regula­
min tyczący się gaszenia pożarów dla miasta. Kościana“ w nie­
mieckim i polskim języku. Podług tego każdy z wyjątkiem 
księży, nauczycieli, rządowych urzędników, kalek, •starców i nie­
wiast, jest obowiązany nieść pomoc w czasie pożaru. Przed 
czasom jaż potworzono oddziały; jednych do dostarczania wody, 
drugich do sikwy, innych do wynoszenia rzeczy itp. Spodziewać 
się należy, iż organizacja taka przydatną będzie,¡lecz dałby Bóg, 
aby jej wcale użyć nie było potrzeba. Paragraf 12 regulaminu 
kościańskiego, jeżli go mają istotnie obywatele wykonywać, bę­
dzie dla nich nie mało uciążliwym, gdyż opiewa, że „przy po­
wstaniu grzmotu ludzie do sikawek przeznaczeni winni udać się 
do wozowni na sikawki i do natychmiastowego gotowymi być 
wyruszenia.“

W krótkim czasie zabrał tyfus z grona obywateli kościań­
skich dwóch kupców: Ofierzyńskiego i Olszewskiego. Ostatni do­
piero od pół roku osiadł pomiędzy nami, założył handel, który 
jeżli nie przewyższał handlów innój narodowości, to im j>rzynaj- 
mniój wyrównał tak jakością jak i taniością towaru. Spodzie­
wamy się, iż przez śmierć ostatniego nie zgaśnie z nim handel 
z rąkgpolskich.

Ną zakończenie zaznaczyć muszę nieco z posiedzenia wal­
nego Towarzystwa św. Wincentego a Paule w Kościanie. Roz­
dano pomiędzy ubogich tak żywności jako i odzieży w roku 
1867 za około 170 tal.

Biblioteka Towarzystwa liczy coś 430 książek, a czytuje 
je 300 przeszło tak dorosłych jako i z młodzieży.

(s.) 'Si CSrosSzisB*», 16 grudnia. Dnia 11 1 12 tm. od­
był rewizyą szkoły naszej katolicklćj sześcio-klasowćj rektorskićj 
radzca rejencyjny p. Himmel, po którćj w przytomności inspe­
ktora ks, Gutzmera i burmistrza miejscowego wyraził wręcz wiel-1 
kie zadowolnienie tak z postępów dzieci, jako tćż i z gorliwego i 
wypełniania obowiązków! nauczycieli. Następnego dnia odprawił i 
radzca ks. Ilimmel w kościele farnym mszą, podczas którćj dzieci j 
z trzech klas wyższych przy udziale nauczycieli i kilku obywa­
teli odśpiewały mszą -figuralną przez Schiedermayera, za co p. 
radzca serdecznie podziękował nauczycielom oświadczając, że 
i w tćj gałęzi nauki dzieci olbrzymie postępy zrobiły.

(ł.) Si brodzisku, 16 grudnia. Stó36wńie do zawezwa- I 
nia, potrzykroć z ambon publikowanego, zjechał na termin dzi­
siejszy teraźniejszy zawiadowca urzędu radzco-ziemiańskiego, pan 
baron Richthoffon z Nowego Tomyśla, -»jako zastępca fiskusa 
i ksiądz dziekan Kurowski z Kamieńca. Również przybyli człon­
kowie tutejszego kolegium kościelnego i dość znaczna liczba pa­
rafian Po zagajeniu posiedzenia, któro się w refektarzu tutej­
szego klasztoru odbyło, przedłożono parafianom dwa kosztorysy.: 
Pierwszy dotyczący reparacyi dachu kościoła klasztornego, 
a drugi organ, któro w istocie kilkoma już, tylko, a więc osta- 
tniemi świszczą piszczałkami. Ze względu atoli na to, że ów 
kościół nie jest własnością ani tutejszej parafii, ani tćż miasta, 
leGz fiskusa, k.óry ów kościół parafianom tylko do tymczasowego! 
użytkowania z tym warunkiem oddał, ażeby takowy w razie po 
trzeby reparowali i utrzymywali, ze względu potćm na. to, że pa-i 
rafianie przez wyrestaurowanio kościoła farnego, w roku 186« 
przez ogień bardzo zniszczonego, kosztująco przeszło 15,090 ti-i 
larów, już są bardzo obarczeni, ponieważ prawie jeszcze ośm lat 
składki ku amortyzacji saciągnionćj od rejencyi pożyczki opła­
cać muszą, oświadczyli parafianie prawie jedńozgodnie, że po­
czuwają się wprawdzie do obowiązku wykonania reparacyi dachnS, 
klasztornego, żo zbywa im jednakże zupełnie na fundusz! “ 2! 
a składkami, jak wspomniano obarczeni juź/są na lat 8. Uchwal; pr: 
łono więc tymczasem, prosić rejencyą o zaforszusowauie kapitał« ;h . 
500 talarów na wyreparowanie dachu, które koniecznie jest po-i . 
trzebne. W razie odmownćj odpowiedzi zmuszeni naturalnie ba * . 
dziemy zgryść i ten twardy orzech, który dla parafian biednićj' 225 
szych, w obec dającćj im się we znaki drogości, w istocie twar- Bel. 
dym będzie. 1

Pod temi okolicznościami nie mogło zatćm być żadnćj mov' 
o wyrestaurowaniu organ, lub sprowadzeniu innych.

_______ _______ 2__ ' uJ 8 a

— * Lndnośó Wrocławia. Urzędowy spis ludnośl18 od 
o ile tenże od władz cywilnych ^uskutecznionym został, poili ktv
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w rezultacie ilość mieszkańców Wrocławia na 166,744. Porównf 
wając urzędowy wykaz mieszkańców z r. 1864 .zawierają! 
154,644 03Ób, okazuje się, że miasto Wrocław w przeciągu 1 
trzech wzrosło o 10,000 mieszkańców. Przytćm okazuje się, I 
na przedmieściech wzrosła liczba mieszkańców o 12,973, w ml 
ścio zaś zmniejszyła się o 2874 osób

Szczecin, 19

Na wiosnę 1868

Pszenloa: nie ożyw.
Grudzień............ 93
Styczeń.............. 93
Na wiosnę 1868 96

Żyto: niezmicn. 
Grudzień............. 73

grudnia. 1867. 
not. 18

(Marcuse i Maass).

1 OlóJ rzontowy: ospale. , 1
93 Grudzień................. 10 1

! 93 Kwiec.-maj 1868..... 10%
94’/, Okowita nie ożyw.

Grudzień................ 19%;
72%, Styczeń................... 19%
72% Na wiosnę 1868.... 20’/,I

,1 73%

10’,
10%

19’,e 
19% 
20%

not. 18

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 19 grudnia. P. pułkownik Calller ofiarował 

księgarni przez pp. Leitgebra i Waligórskiego zalożonćj 75 egzem­
plarzy dziełka: Autorowi broszury pod tytułem: Z po­
wodu allokucyji Piusa IX mianćj na tajnym konsystorzu 
29 października 1866 r. kilka uwag, z którego dochód prze­
znaczony na wydawnictwo dzieł ludowych. Dotąd atoli, jak się 
dowiadujemy, koszta druku jeszcze nie zostały pokryto.

— * IHlasto Szamotuły, liczy wedle ostatniego spisu lu­
dności 4030 osób włącznie z wojskiem.

— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 20 grudnia, 
Pelagii pokutnicy; w kalendarzu słowiańskim Bogumiła. 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 2; zachód o godzinie 3 mi­
nut 52.

Kurnik, 18 grudnia. W numerze 289 Dziennika 
donosi korespondent ze średzkiego o sejmiku powiatowym odby­
tym w Środzie dnia 10 bm, nadmieniając przj tćm, że ze Środy 
przez Kurnik do Poznania nie byłoby o wiele bliżćj, jak przez 
Kostrzyn. Gdyby szanowny korespondent przecież zechcial 
wziąść do ręki mapę, z łatwością mógłby się przekonać, że od­
ległość ze Środy na Kostrzyn do Poznania wynosi 5%, zc Środy 
przez Gądki do Poznania 4'/„ a ze Środy przez Kórnik do Po­
znania prostą drogą także tyiko 4% mili.

Zwracamy nareszcie jeszcze uwagę na to, że żwirówka 
ze Śródy do Gądek albo do Tulec zawsze kosztować będzie po­
wiat średzki około 80,000 tal., podczas kiedy miasto Kurnik na 
ryzyko własne ofiarowało budować żwirówkę aż do Środy i za 
to tylko od powiatu średzkiego żąda tal. 15,u00.

Wątpimy zatóm, żeby powiat średzki li z powodu, by wy. 
łączyć miasto Knrnik od związku wszelkiego ze żwirówką wspo-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Tygodnik Illustrowany (warszawski), rozpocząwj_ 

dziewiąty rok swego istnienia i puściwszy w świat 431 numer! ““a 
wchodzi obecnie w nową erę wydawnictwa; dowiadujemy się ł 
wiem z rozesłanego w tych dniach prospektu, że pismo od > 
wego roku 1868 rozpoczyna drugą swą seryą, z nowćin liczbof 
niem numerów, bo poczynając od Nru 1.

Myśl tę przerwania pierwszego ciągu, czyli pierwszej 
Tygodnika Illustr., która ogromem nagromadzonych w 
snastn tomach in folio materyąłów, rzeczywiście niektórych 
telników już kłopotać zaczynała, uważamy za nader prak‘y 
i dla prerumeratorów dogodną. Pragnęlibyśmy tyiko, afcy 
godnik w tej nowej fazie swego istnienia rozwinął szorzćj 
które swoje działy, dotychczas nieco odłogiem leżąca, co zda 
naszćm, przy siłach literackich i artystycznych, jakiemi pienicj 
rozporządza, nicprżyjdzio mu z trudnością.

W dziale np. życiorysów, pragnęlibyśmi oboli wspon 
pośmiertnych, dotychczas liczebnie w Tygodnika Hlustri 
nyrn przeważających, spotykać tćż biografie ludzi żyjarych, n 
powiedzielibyśmy, by nawet w wyborze pośmiertnych wspon 
niekiedy bardzićj przeważała krytyka. Panuje u nas pewni 
krologiczna namiętność, resztki starego panegiryzmu, którąb; 
cżćj powściągać jak rozwijać należało.

i W dziale archeologii radzilibyśmy Tygodnikowi za 
szyć nieco liczbę kościołów i zamków, zwłaszera takich- i 
nie edznaczają/ się wybitnęmi cechami architektoniczneoii, a 
cćj zwrócić uwagi na rzeczywiste dzieła sztuki, jak rzeźby, ob 
i tym podobne zabytki. Pewnćj także reformy, według ;-3- 
trzebuje dział odkryć i wynalazków, w którym, obol: ust! 
bardzo zajmujących, znajdujemy niekiedy i opisy zbyt :i z. •' 
przedmiotów, z przemysłem naszym i z potrzebami miejsce 
.żadnćj styczności nie mających.

Prospekt na nową seryą Tygodnika Illustr., zaczyni 
temi wyfazy: „Przy pomocy Bożćj.“ Znajdujemy to wvt?ż»T 
dzo stósownemi. Myśl pisma ¡ilustrowanego u nas nic 
świeżą, próbowano jćj dawno w Warszawie, posiłksijjC się 
wadzanemi z zagranicy kliszami, lub dając drzeworvty oryg: 
zwykle tylko dobrą chęcią nacechowane. Przedsięwzięcia 
bnc powieść się i utrzymać długo nie mogły ; jedno r
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sobą artystyczne zalety bez zasługi, którąlnśmy naz 
bistą, drugie miały zasługę bez zalet artystycznych.

“•k.jątkie 
? Sworz 
’ozony, 
fodnia
Powia

*ärz kon
Jeszcze przed laty piętnastu trudności 

były tak wielkie, tak nieprzezwyciężone, że k 
Wolff wydał Plejadę naszych poetów, to rysunki 
robili artyści nasi: Kossak, Kostrzewski, Gerson, 
szyński, a (Jla wycięcia ich na drzewie musiano 
Paryża.

Utworzyło się ztąd bardzo ciekawe wyda ,ie, . 
dom wykończenia, subtelności i tonu, rylec na/lep: 
nych ksylografów paryskich, jak Pisani, Lavieil!e it 
zostaje w tyle za mnóstwem, za prawie wszystkie; 
tami Tygodnika. Kiedy więc przed dziewię;. 
pierwszy zeszyt tego pisma, wielu z nas wątpi. . < 
dzie, azali znajdzie na miejscu siłyjiotrzebne, ■

tym

ocla!
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lo r; azali nie będzie się musiało zawrócić na tory 
izych pism warszawskich, skupujących tanio zagraniczne 
yty 1 podających ja swym czytelnikom może z pewną dla 
lyjomnoacią, ale z żadną dla sztuki, a tóm samóm w" na- 
8 i dla ogółu korzyścią. Bardzo są dobre i ciokawe illu- 
które zamieszcza Wędrowioc, ale gdyby chciał chełpić 

powiedzielibyśmy mu, że nie ma z czego, bo je mamy 
ar du Monde lub innych pismach. Bardzo ea niekno 

yty Doré’go (z Bozkiój Komedyi, Biblii Illustrowanéi itd.) 
jane w mném piśmie, ale mogłyby się obejść bez pod’ 
Oryginalny rysunek Gustawa Doré“, bo to s* klisze ku- 
drugiój lub trzeciéj ręki, które oprócz prawdziwie orygi- 
czyli pierwszego francuskiego bardzo kosztownego wyda­

na znaleść w mnóstwie wydań tańszych niemieckich, an- 
i tym podobnych.
ile sobie przypominamy, bo przy szesnastu wielkich to- 

jo dziewięciu latach niejedno zapomnieć można, Tvgo- 
iroskhwie unikał tego taniego posiłkowania sie cudza 
to bardzo mało drzeworytów zagranicznych używał. I je- 
ragie mamy mu za zasługę: pierwsze dla tego, że za- 

tylko w pracy własnćj; drugie dlatego, że poszano-

Kwdy, a zatem poszanowanie siebie we wszelkiego ro- 
prze'teniemy wydawnictwie íe3t rzeczą,- którćj nigdy

wypominając więc sobie, w jakim stanie pierwszy umer 
lik a zastał nasze drzeworytnictwo, porównywajuc ton 
nsiojszym, który się uwydatnił na tylu sztychach isto- 
|aej piękności, mogących zdobić najsłynniejsze ilu6tra- 
rgi kazanie, roboty Matejki, Kossaka, Gersona), wiedząc 
trzeba było dołożyć wytrwałości prób, ile nieraz przejść 

bez zrażenia się, powiedzieliśmy, że od dobrych 
zaczęty jest prospekt seryi drugiéj. Przyzuajemy raz 

(c przed laty dziewięciu wątpiliśmy o powodzeniu, tak 
przyznajemy otwarcie, że pragniemy, by to powodzenie 
ciągło, jako nagroda zasłużona sumiennie, 

siedzieliśmy kilka krótkich uwag o literackiéj części 
ika; należałoby zrobić je także o części rysunkowéj, 
¡okraczałoby rozmiar zostawionogo nam tutaj miejsca, 
tych uwag, bądź powiedzianych, bądź pozostających do 
aia, z przyjemnością, a nawot z pożytkiem przeglądać 
owo szesnaście. tomów: w części literackiéj bowiem bar- 

o «najdziemy ciekawo dane, które z czasem niejednemu 
ło do dalszych robót posłużą: w części rysunkowéj 
ly skład ciągłego postępu, w całości dochód sumienno- 
y wytrvaléj. Gaz w ar.
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Praybjll do Poznania dnia;i9 grudnia.
Hr. Mielżyński z Pawłowic, hr. Kwilecki 

Iska z Chelkowa, Malczewski z Świniarek, Scżaniecki 
ina, Skórzewski z Żerkowa, Mańkowski z 
;DU NORD. Modlibowski z Kromolic, Koczorowski 
2 Jasinia, Andrzejewski z żoną z Słupów.
POI) CZARNYM ORŁEM. Zcschke z Borliaa, Rohr- 
Chrząstowa, Funk z Polskićj wśl, Luther z Łopucho- 
ster z Czerlsjna.
1 HOTEL FRANCUSKI. Rożnowski z Arcugowa 
«ki z Głuchowa, Duliński z żoną z Sławna, Wilkoń- 
ilędzia, Szółdrski z Popowa, Meissner z żoną z Kie- 
itzner z Pianowic, Busso z żoną s Gręzin, Drwęski
2 Starkowio, Molinek z Rydzyny, Rhode z familią 

HOTEL

z Oporowa, 
Sczan’ ’' 

Podola.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 293.
Piątek, dnia 20 grudnia 1867.

zdu, Dolhaes z Borówka, Kennemann z Klenki, Wirth z Ło- 
pienna, Böhm z Wieszkowa, Krüger z Uciszkowa, Brodowski 
z Pawłowa, Taszarski z Kobelnik, Lehmann z Nietąszkowa, 
Brühl i Adler z Berlina. Marcuse z Skwierzyny, Meier 
z Krosna.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Guttentag z Frankfurtu, 
Jungmann z Wrocławia, Seils, Ette, Brünn i Auerbach z Ber­
lina, Hensel z Elberfeldu, Hagen z Hildesheim, Lange z żoną 
2 Rybna, Student z familią z Sękowa, Matthes z Janko­
wie, Herrmann z Sokolnla, JaraczewskI z Lipna, Jarzębowski 
z Krucza, Jarzębowski z Zbrudzewa, pani Boas z familią 
z Lussowa.

1ILSNERA HOTEL GARNI. Gliewe z Erfnrtu, Milde z Bie - 
Malczewski z Toniszewa, Diller z Bydgoszczy, Berger

z Wrocławia, Steiner z Pragi. 6

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ Ï EANDEL.
V Poznać, 18 grudnia. Sprawozdanie handlowe korni- 

syonera, zbożowego. Od niedzieli wieczora odwilż z deszczem. 
Tyle upragniona sanna znika już z ulic. Termometr około 
8° Ream.

Prawie zewsząd ze zagranicy nadeszło wiadomości o han­
dlu zbożowym brzmią niokoniecznie korzystnie. Z tego tćż po­
wodu spckulacya i na naszym placu w ostatnim czasio znacznie 
osłabła, a ceny zboża uległy obniżeniu.

Mimo nadpsutych dróg dowóz był jeszcze zawsze dosyć 
wielkim i pewno aż do Nowego Roku, bez rnałćj różnicy, takim 
pozostanie. Niemal wo wszystkich w tym tygodnin uskutecznio­
nych transakcyach musieli się producenci do pewnych skłonić 
koncosyi, iuaczćj bowiom interes bywał bezskutecznym.

Pszenica bez wyjątku po tańszych zbywała się cenach. 
I tą rażą występowali jako kupujący głównie miejscowi konsu­
menci, zaopatrując się pewno na potrzeby nadchodzących świąt Bo­

czonia.źego Ńaro
Płacono za tal.

za centnar bez akcyzy miejgkićj.
Okowita trzyma się niemal na tej

tego téi i cena jćj trochę elę tą 
na grud. tal. 
o »tycz. „

lut. 
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kwiet. 
kw.-m. 
maj 
czerw.
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•Za 8000% Tralleza

„ • ■ Berlin, 18 grudnia. Mąka pszenna.
0 ł,l ¿/’T -‘.4,'’ ^°- 0 ’ 1 ®'/«—6 tal.; rżana No. O#1, 

i tal. Nr. 0 i i 5%—4»/, tal.; płac, centnar bez akcyzy.
I oznań, 19 grudnia. Mąka pszenna No. 0 <>'/, —<•’/,

N°- .9? \ 6—6% tal., mąka rżana No. 5'/,- 5% tal., 
0 i 4,ł/j2 o tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Doniesienia giełdowe.
Giełda poznańska, 19 grudnia, 
nowe listy zast. 4% 86'/, żąd. — 

płacno. — Pozn, akcje banku prow.
?ożn. 5% oblig.
— Pozn. 4%%

i ozu
rent. 89«/, r____  ____ ___ ______
pozn. 5% oblig. prow.— płac. Pozn. 5UZ 
Pozn. 5% oblig. Obry 98 iąd.

Pozu. listy 
żądano. — 

pow. 98 żąd. — 
oblig. po w. —.

płaz, — Szub. 4'/, %’ oblig’. pow<— pt —’Banie polsk"g 84 „ 
tal. ząd.

Żyto: na grudzień 68’/,—*/,jna grudzień-styczeń 68%—’/, 
styczeń-luty — luty-marzec — na 8 marzec-kwiocień —* iQrîw - ¿»na/ a,

ego 
,wił
ieciJteczy. 
wa-] ; HOTEL 
J I’-

EUROPEJSKI. Hr. Łącki z Konina, Ma-
toną z Chwałkowa, hr. Potulicki z" Oświeńcic, Oborski 

RZYMSKI. Żółtowski z synem z Uja-

:wa- Ja 18 b. m. zakończyła
pan ściomicsięcznej piersio-

tusa lorobie doczesny żywot
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23, 24, 25 i 28 paździer- 
przewyżka dla niektórych 

dłużników. Właścicieli 
zastawy pod nr. 17,530

¡25, od nr. 1552 aż do 
ici. wzywamy niniejszóm, 

:gu 6 tygodni, najpóźniój 
Klata r. b. zgłosili się do 

;j8kiéj kasy lombardowéj 
oddaniem rewersu na za­
kwitem przewyżkę pozo- 

Ipotrąceniu otrzymanćj po-l 
!yi aż do czasu sprzeda- 
isztów, w przeciwnym ra- 
przewyżka ta stósownie 
do miejskiéj kasy ubo- 
zastawny wraz z pra- 

zastawnego upadnie 
12 listopada 1867. (7353). 
“agi strat.

Jaż konieczna.
reb

id powiatowy w Poznaniu.
[dla spraw cywilnych.
Inia 30 września 1867 r.

obecnie do wdowy Julian
Retzlaffów, dawnićj zaś do 

Bita Grassnika należąca, w 
pod No. 19 j ołożona, osza- 

i272 tal. 7 sgr. 1 fen. wedle 
^sporni [być przejrzaną wraz z wy- 
ustro] nfm w registraturze ma być 
/ca, ns wia 1868 przed południem 
wspomt1 Sędzinie llćj 
DCV, iSłóm posiedzeń sądowych 
tórąblł Ux 16239]

Którzy co do pretensyi real 
■w i zni się z księgi hipotecz-
tich- W ? ceny kupna zaspokojenia, 
Cflii, » ! winni-
fby ■’% t° .ytu, wierzyciele: dziedzic

orzéj 
o zdań 
pli®

miejsco

ekonom Karól Robert 
.. w Krzyżownikach żarnie 

się niniojszém publicznie

stow. bank. (4%) I13»/< płacono Certyf. hipoL Hńbnera (4'/,% 
101 płc. Hansem. (4«/,%) 87 płac. Henckel (4%%
Obi. nip. szląs. stow. bank. (4«/,%) — żądań. Mela
88 żądano.

Kurs gotówki I pap. pion Frdr. pruski 113% płac., 
płac., suweryny b. 24’/, płac., nap. 5. 18 iąd., półi112'/,

- .»'ife
96 żąda. 

(*%•/.)
ldr

/, piać., suweryny o. z«-/, piać., nap. o. lo ząa., peiimper 
5. 18 piat«, doli. I. 12 płacono. Złou w szubach funt celny 
469 płac. Śrehra funt celny 29 25 płacono. Zagraniczne bank. 
99’/, płac. Austr.-bankn. 84% płac. Rosk. bankn. 84% płac. 
Dyskonta bankowe 4.

Pszenica: 2100 lunL miejscu 85—101 Ul. wedle jakości; 
pstra polska 91 tal. płac. 2000 funt, na bieżący, miesiąc. 86% 
kwieć.-maj. 89—% tal. płac, żyto: 2000 funt, w miejsca 73% 
— 74'/, ul. płacono, na bieżący miesiąc 74’/, — 76 płac. ' , żąd. 
grudz.-stycz. 73%—’/,— % stycz.-luty. 73%—78—% płac, kwieć, 
-maj. 73%—72%—73% 74 żądano maj.-czerw. 737, płac. 74 tal. 
żądano Jęczmień: 1750 funtów w miejscu 47 — 57 tal. wedle 
jakości Owies: 1200 fantów w miejscu 31 —33'/, tal. wedle 
jakości; 32 — 337, Ul. płac, na bież. mieś. 32’/,—’/, płac, i żąd 
stycz.-luty. 32% żąd. kwiec.-niBj. 33'/, maj.-czerw. 34 czerw.-li 
34% tal. płac. Groch: 2250 fnnt. do gotowania i na paszę 
—78 Ul. wedle jakości. Rzep: 1800 funt. 79—83 Ul. Rzepik 
zimowy: 78 — 81 tal. Olćj rzepiowy: 100 funt, w miejscu 
bez beczki 10'/,, tal. plac, na bieżący miesiąc i grudzień.-styczoń 
107,—%, stycz.-luty 10% kwiec.-maj. 10”/„ — "/„ tal. płacono 
Olćj lniany: 13 taL żądano. Okowita: 8000% TraL w miej­
scu bez beczki 20—'/,, ul. płac, na bieżący, miesiąc i grudzień 

.-luty. 207,—'/, płac, i żąd. 
' ,dano ’/, plac, maj.-czerw,

-stycz. 20%,—’/, płac. ’/, żąd. stycz.-
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Mnia 1867. [7755
Powiatowy, Wydział I. 

ws konkursowy
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się
Da 

'redr 
je 1

di

i «

pszenicę jasną 
» Pstrą
„ poślednią ze

śniecią „ 80— 84 
Żyto również tylko z ustępstwem znajdywało kupujących. 

Królewski magazyn jeszcze robił zakupna tego ziarna, wszelako 
już w nie tój mierze, co zeszłego tygodnia. Płacono

ważne czyste o 83-S5 funt. tal. 71—74 ) za 2003
z drugićj ręki lub z magaz. „ -69’/, ) funt.

Na odstawę grudz.-styczeń tal. 68 na wiosnę tal. 69 ’/,. 
Groch nie ściągał tylu amatorów co zazwyczaj dawnlćj 

i sprzedaż jego była tą rażą tćż trochę trudniejszą, j 
Do gotowania tal. 68—72 
Na paszę „ 62’/,—63

Jęczmień nastręcza do kupna wiele partyi, między in- 
nemi ze 8zląska, dla tego transakeye w ziarnic tóm odbywały 
się z nie taką już jak zwykle łatwością.

mały tal. 52—54 za 70—75 funt (szef.) 
wiolki „ 55—57 „ 70—75 funt, (szef.)

Na owies nio zwracano prawic wcale uwagi i ztąd tóż 
mało zaszło interesu w tym produkcie.

Za iunt. 50—52 tal. 33'/,—35. węcpel.
/¡¡olejnych ziarn prócz trochę siemienia lnianego, za 

które do tal. 6 (za 150 funtów) płacono prawic nic nie było do 
sprzedaży wystawionego.

Ceny tćż nie konstatujemy prócz dawnych.
Mąka znajdowała trochę więcej popytu, a to być może 

z przyczyny świąt już bliskich. Ceny prawie te same, co ze so­
boty.

pszenna N. 0—1. tal. 6’/,—6 
Rżana N. 0—1. tal. 5’/,—4»/„

sądowych oddaną została, zapozywamy oraz 
tegoż prawnych następców na
dzień 16 kwietnia 1868 przed południem 

o godzinie 11
irzad podpisanego z tóm ostrzeżeniem, iż 

luel Ernest Klimpel za zmarłego uznanym 
lozostałość jego najbliższym wiadomym 
:cesorom przysądzoną zostanie.

Leszno, 15 czorwea 1867. [8791)
Królewski Sąd powiało

i po: 
Zukc

ski Sąd now
Wydział I.

GottscSzewsUi.

Walne Zebranie Towarzy- 
J stwa Pomocy Naukowej i. K. 
i Marcinkowskiego powiatu 
Iśredzkiego odbędzie się 
I w Środzie w oberży p. Hiltt- 
i nera dn. mb o go-
dżinie 11 z rana, na które

I się szanownych członków za- 
’ prasza. (7574).

Peiyteclinicz. Towarzystwo
W sobotę dinîrt SI grtzdsila rb. o 

S godzinie wlecz. [7210]

Co dopiero wyszły
Pawła Eibode w

nakładem
Lipsku i

Pierścionki Babuni
z dołączeniem pozostałych pism
Karoliny Wojuarowskiój,'

tomów w 8ce. Cena 6 tal. Oprawne w 
płótno ang. z wyzłoceniami 8 talarów. 

Powyższe wydanie nowe i pierwszo zu
pełne pism Karoliny Wojnarowskiej sta­
nowi pierwsze 6 tom. wydawnictwa nowego
Biblioteka domowa polska,

która od 15 listopada b. r. wychodzi nakła­
dem księgarni Pawła Rhode w Lipsku.

Cena każdego tomu (16—20 arkuszy) 1 
tal. Oprawnego w płótno angielskie z wy- 

' ‘ ‘ [7775Jzłoceniami 1 tal 10 sgr.
Co dopiero wyszły

wszystkich księgarniach poznańskich 
tćż w podpisanćj księgarni nakładowój:
Wycieczki w świat daleki,
opisy i powieści odnoszące się do różnych 
części ziemi. Serya III z 7 obr. 200 str.

25 sgr. [7517.]
Nowy ten zbiór obejmuje znowu cały sze-
_ —u —i-.-.i--------- v Opiaów ze

wyda-
__ także

o 20 sgr.; wszystkie 
lają się zamiast za 2'/» 

tal. źa 2 tal. Księgarnia
J. Priekatscha w Ostrowie.

i są do nabycia we 
loznańskicb jako

ny
można r . .
3 części razem sprz

Księgarnia Ł- 
w komis

NIcrzbaeba otrzymała

przed al.,d pre. Dziedziegka J0(i}0WCa)

powieść
przezprze_

2 tomy. Cena 2 tal.

96— 98 
91— 94 za 2100 funt.

Od dawna nie mieliśmy win 
węgierskich, jak zeszłoro­
czne. Odebrałem właśnie znaczną 
nadsyłkę i polecam ją szanownej 
publiczności.

Śrem, 5 grudnia 186?.

B®. Unger.[7384.]
Całe losy oryginalno po 1 tał.

loteryi pieniężnej
celom budowy

Tumu kolońskiego.
Ciągnienie 15 styesnia 1368. 

Wygrane główne 25,000, 10,001, 5000,
2000, 1000 tal. itd. najmniejsza wygrana jest 
20 tal. Zamówienia z zaliczką pocztową 
(przed 15 stycz, 1868) wykonuje akuratnio 
także listownie [7766]

J. Jnliusburger,
Wrocław, handel towarów kolonial. i loteryi 

Karlstrasse 30.

do

Oryginalne losy I klasy 150 kr pr.
hanowersklój loteryi

całe po 4 tal. 10 sgr., połówki 2 tal. 8 
I sgr. i ćwiartki po 1 tal. 27, sgr. ofią- 
‘ ruje i dostać takowych można wpróst 

przez król, jjraską kolekcją główną 
Hai(7218). A. MoJlIzsjç w Hanowerze.

Skład futer
G, Fischera,

pod firmą
T. R. Sircbner w Wrocławiu,

Karlstrasse No. I,
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
futer damskich i mgzkich, garnitury 
damskie w różnych gatunkach, najnow- 
zych formach i po jak najtańszych ce- 

8ach; reperatye wykonują się jak naj-
'kuratnićj. (7734).

oclama.
™unuela Ernesta Klimpla, 
^na Gotfryda Klimpla w 

dnia 16 sierpnia roku 
' 30 laty do Polski się wy- 
jnkł — a jja którego w,- 
‘tal. 25 trój, schedy po 
«y wdów po urzędnikach

Ki ej stut,
dramat.

Cena 1 talar.
iiSwiirłi Kes-erów Polaków znajdzie 

stało zatrudnienie w drukarni Przyjaolela 
[771Lndn w Chełmnie. 763].

IW Wiosaę 1868 r. 69’/,—% taL pic.
Okowita: (z beczką) wyp. 6,000 kw.; na grudzień 19«/,, 

ly’/« na 49'/, na marzec 19’/, na kwiecień
19"/„ na maj 20’/, UL pl.

Ceny targowo z dnia 18 grudnia.
Pszenica piękna 3 tal. 20 sgr. do 3 tal. 23 sgr. 9 fen

Pszenica średnia 3 tal. 12 sgr. 6 fen. do 3 tal. 16 sgr.
3 fon. Pszenica pośled. 8 tal. do 3 tal. 5 sgr. Żyto cię­
żkie 2 tal. 25 sgr. do 2 tal. 26 sgr. 3 fen. Żyto lżejsze 2 tal 
21 sgr. 3 fen. do 2 tal. 22 sgr. 6 fen. Owies 1 Ul. 8 sgr. do
1 tal. 12 sgr. Perki 21 sgr. do 22sgr. 6 fen. Masła garniec
2 tal. 5 sgr. do 2 tal. 20 sgr.

Giełda berllA«kn, 18 grudnia.
W skutek artykułu pewnogo rosyjskiego dziennika giełda 

nadzwyczajnie była dzisiaj wzburzona, zaczćm kursa niektóre 
znacznie się obniżyły; w drugićj połowie giełdy ustaliło się j 
dnak znowu jćj usposobienie.

Walory praskie: Dóbr, potyczk. pstwa (4'/,%) 96%
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103% płac. Obi. pstwa (3'/,) 
płac. Poż. pstwa prom, z r. 1855 (3'/,c|0) 116 żąd.

List, zastaw.: Zach..prusk. (»’/,%) 77 płc., dto (4%) 
82 płac, dto 4'/,%) 90% pUc. Pozn. nowe (4%)' 86% płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 89% płac. Prusk. (4%) 89’Zs żądn.

Walory zagraniczne: Austr. meUl. (6%) 47 żąd. Poż. 
natod. (5%) 54'/, płacono. Losy z roku 1854 (4%) 63 żądano 
Losy kred, z r. 1858) 71% płacono Losy z r. 1860 (5%) 68% 
rJ. Losy z r. 1864 (4%) 41% płac. Poż. w srebr. z roku 1864 
8%) 60% płc. Rosyjsk. pożycz, prom, z roku 1864 (5%) 102'/, płc. 

syjsk.-polsk.- obi. skarb. (4%) 62% płc. Polak, certlt IJL A. 
300 zip. (5%) 92 płc., dto cząstki po 500 zip. (4%) 94

jo-

, płac. 
S3%

P°
iacouo. Polskie listy zast. 3 em. w rs.'(4%) 57»/, płc. "Listy 
ikwidacyjne (4%) 48'/, płacono Włoska pożyczka (5%) 44 
te. Amerykańska pożyczka (6%) 77'/,—’/, płacono. Akoye 

, ».oiol ielaa. Kol. mind. 141’/, płac. GaL-Kar.-Ludwik. 857, płcon.
Austr. franc. 134’/,-'/,-'/, płac. Warsz.-wled. 60% płc. Ranki IM 

I Austr. cred. mob. 767,-%-’/, płac. Pozn. prow. 101 płac. Szląsk.

pł
iii

Szanownej Publiczności miasta Strzelna 
i okolicy polecam się jako

mistrz szklarski
przyrzekając skorą i rzetelną usługę po ce­
nach jak najmierniejszych. Mieszkam w 
domu p. Biechowsklego.

w grudniu 1867. [735S].H. Piliński.
p.

'Strzelno [66GS.J

7, płac, kwieć.-maj. 20’/,—% płac, i’żąd
2O’/g—21 płac, czerw.-lip. 217,—%, płac, i iąd.'7, taL płacono.

i»ict«Sn nrorlnwfthu, 18 grudnia.-------------------------- ,_grud
Koniczyna czerwona: ceny deorze się t zymają; 

poślednia 127,—13'/, ul., średnia 14—% taL, piękna 15 
—'/, tal., bardzo piękna 15’/,—»/, Ul. 2yto 2000 fnnt. 
ceny niższe, na grudzień, 68’/, tal. płac, grudzioń-styczeń 687, 
tal. płac, i żąd. 7, tal. płac, stycz.-luty 68'/, Ul. iąd. luty-ma- 
rzec 68% marzec-kwiecień 68 kwiecień-maj 68%-% Ul. płac, 
rszeulca na grudzień 90 tal. żąd. Jęczmień: na grudzień 55 
tal. żąd. Owies: na grudzień 50 tal. żąd. Rzep: na grudzień 

Olój rzepiowy: ceny mało się zmieniły; w miej­
scu 10/, tal. żąd. na grudzień, 10% Ul. żąd. grudzień-styczeń 
i styczeń-luty 10% luty-marzec 10%, tal. żąd. kwiec.-maj 10'/, 
tal. płac. Ok o w i ta: ceny mało się zmieniły, wypowiedz. 15,000 
KWBrt; w miejscu 19’/,, tal. żąd. 19’/,, tal. płac, na grudzień

/u grudz.-styczeń i stycz.-luty 19%—’/,, kwiecień-maj 
20 tal płac.

Na targu: piękna.
sgr.

Pszenica biała 110—114
. „ Żółu
Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimnowy 
Rzepik Iatowy 
Lnianka "

109—111
— 87 

62— 65
- 37 

78— 80
198 
188 
172

śród.
ir
11.7

86
59
36
7C

188

170

178
162
160

pośled.
101—Ï8»\
101—103,

- »S|3
58- 56 y S 

— 85 “
72- 74 J 3 

180 J 
168 
152 
150

Korespondencya Redakoyl.
* P^¥x“Bolff.7 Wągrówcu: Żałujemy mocne, śo nio mo­
żemy zadość uczynić żądaniu Pańskiemu co do wyjawienia na­
zwiska autora. Rodakcya mogłaby to jedynie uczynić, gdyby au­
tor na to zezwolił. Zapewnić jednakże możemy, te wiadomość 
U pochodzi z źródła bardzo poważnego.

Kobierce angielskie rozmaitych wielkości,
Pokrycia na stoły sukienne, repsowe i gobelinowe,
Plusze gobeliny, repsy 1 adamaszki na meble i portyery, 
firanki talowe, muślinowe, persowe i dymkowe polecająW. Kukuiióski i Si

i poleca w najobfitszym wyborze po l 
' najtańszych cenach (7725)

S. Kantoro wieź,
(Skład płócien i dywanów, 

fabryka bielizny.)

lampy do petroleum
od 15 sgr. do 15 tal. 

paryzkieml zapałami i dzwonami.
Petroleum

C. H Stobwassera i Sp,, najlepszy ma-
teryał palny, kwarta po 5 sgr.,-----
kszycb ilościach taniój u 

Fryderyków. oo

Aparat i 12 czarnych 
i gruppy) 1 t»B.

Aparat i 12 obrazów (krajobrazy i 6 kolor, 
grup) 1 tal. 1O sgr.

Aparat i 10 kolor, grup i krajobrazów i 2 
piękne obrazy transparentowe 8 tal. 

i tak dalej, stósownie do jakości aparatów
i ' ’

------------ „ _____ jparatón
obrazów. [7776].
Przesyłki do wyboru uskuteczniają się jak 

najchętnlćj. W zapasie u

Józefa Jolowicza,
g»or,ziań, Rynek 74.

Wszystkie zeszłoroczne materye na suknie, oraz znaczną 
część na tegoczesną porę sprowadzonych wyrobów, wyprzedaje
po zniżonych cenach

[5941],

sprowaazonycn wyro now, wyprze

F, Rogusłafsfci.
Wszelkie pisma czasowe polskie, francuskie, nie­

mieckie i aiigieiskie dostarcza regularnie księgarnia

[7765.] T. Sniegockiego w Bydgoszczy,

Skład mój

Sukna i męzkiój garderoby
przeniósłem z Bazaru na Stfil-
reg«> Rysaku Wo. S1?, obok

handlu wina p. Kempnera, naprz. główne-
& FraaMbwicz.go odwachu.o

[7754].

Mantyny i wyroby wełniane na suknie,
paletoty, pokrycia na futra poleca po nader zniżonych 
cenach

[7772.]

lapida«

Wyprzedaż zniżonych w cenie materyi na suknie, kobiercy itd. 
w dobrych gatunkach, nadzwyczajnie tanio f78on

Poznań, Rynek Ho. 63. Robert Schmidt.

AiigielsSilc l&obSeree przed kanapy po 6'/, i 7 talarów.

Laiht ika Moebius
iSMUd szkła 1 porcelany

( zaopatrzony jest w artykuły angielskie i czeskie, jako tćż w biała i de- 
korowaną porcelanę i poleca takowe do łaskawego uwzględnienia.

Skł»«S towarow gOnSasiycIa a Ścinawy obej- 
2 wielki wybór najpraktyczniejszych podarków na gwiazdkę rmuje wielki wybór najpraktyczniejszych podarków na gwiazdkę.'

ńć’. »najomyoh i przyjaciół pozwalam sobie zawia.
fotografowania idomlć, iż, wydoskonaliwszy się za granicą w sztuce 

dziś otworzyłem

lostytnt fotograficzny
lacu ftilhelmowskim G, w*o

[7741],

u najlepszych mistrzów.

pr^y placu WUhelmowskim G, w'oarodxie

Morgenstern & Drdzd,
Zannatrzvwazv sin w nna—tn ,----------,___.__ . .ort,z mając do pomocy r< 

iliczno
Zaopatrzywszy się w aparata najnowszéj konstrukcyi, c 

°wymaganiom Szanownój' pub ończadowolnieniem zadosyć uczynić.
Prócz portretowania na drodze fotograficznój zajmować się będziemy 

tografii w porcelanę i szkło mleczne, nareszcie kamienio-, cynko-, miedzio- i stalo-fotografii
Julian Morgenstern,

członek czynny stowarzyszenia fotografów Prus, Francji, Anglii 1 Ameryki 
Atelier znajduje się przy ■» > »

Placn WUhelmowskim No; 6 w ogrodzie. 63J.

Biß Berliner Börsen-Zcitnnff
i-brtînt iinvûrôndarl wrîn klnkn« „„«k . y-“7erscheint unverändert wie bisher auch im nächsten Quartal täglich zweimal

Die Abend-Ausgabe wird fortfahren über alle Erscheinungen auf dem Ge­
biete dos commerciellen und industriellen Lebons nicht nur prompt und ausführ­
lich Bericht zu erstattan, sondern auch stets In kritischer Weise alle Anhalts­
punkte für ein motivirtes Urtheil darlegen, und so also auch fenorhin ein Central- 
Organ für alle Vorkommnisse wirthschaftliehen Lebens bilden. Den zahlreichen 
Beilagen treten beim Beginne des neuen Jahres die grossen tabellarischen 
Uebersicbten wieder hinsu, wie wir dieselben unter so grossem Beifall des Pu 
blicums bereits am Anfänge dieses Jahres gegeben haben.

Unsere fflorgen-ZeRnng bildet hiernoben ein politisch /s Blatt im ausgedehn­
testen Sinne, welches nicht nur ausführlich über allos zu berichten, sondern durch 
zergliedernde Besprechung auch auf dem Gebiete des politischen Lebens unsere 
Loser allseitig zu onentireu bemüht bleiben wird. Unsere Leser haben somit kei- 
BbttzuTaUen8““5’ Z8‘tUng noch irgend ein anderes politisches

rnn„ ^c^ements-Bcdingungen erfahren von Neujahr ab insofern eine Aende- 
rung, als sioh von da ab der Preis der Zeitung in Folge der Ermässiauni d. r 
Postprovision für ganz Deutschland und Oesterreich nur ebenso hoch wie m Prei­
sen selber stellt. Die Zeitung kostot also vierteljährlich für Berlin 2 Thlr. 15 Sgr.,
pkaigAnna*1HeUSSeia da8„ubfI®e Deu‘schland und ganz Oesterreich 8 Thlr. Alle 
Post-Anstalten nehmen Bestellungen an, hier am Orte die unterzeichnete—c  V — unierzeicuneie

Expedition der »Berliner Börsen-Ztg.“
Berlin, im December 1867. (CliaHotten-StrassC No. 28.)
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od szampańskiego wina sprzedająL. Kurnatowski i
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[7750],Sp. Abonnements-Einladung
auf

Księgarnia ludwika Merzliaelitt po

nadzwyczaj zniżonych 
cenach

poleca Szanownej Publiczności następujące

» Die Zukunft. “j

Wyprzedaż zniżonych w cenie materyi na suknie, ko- 
biercy ItiV, w dobrych gatunkach, nadzwyczaj tanio.

Publiczności 
dzieła:

Jak to ln Mo tempore bywało? Gawęda 
dziadunia; z am. 10 sgr. za 6 sgr.

Joznlcl i ich dążność, przez S. Z.; zamiast
. 10 sr. za 5 sgr.

Ks. Herenlma Kajsiewloza kazania o
dmlu boleściach Siatki Najś. ; zamiast 10
sgr- ,

Kilka slow
za 5 sgr. 

iduo Mierosławskim z powo 
drugiego wydania dzieła jego: Powstanie 
Poznańskie z r. 1848, przez G. D.; zam. 
7'/, sgr. za 4 sgr

Stanisława Kosmowskiego Pamiętniki z 
końca XVIII wieku; zam. 15 sgr. za 8 sgr. 

Pamiętniki Kajetana Kożmlana, obejmu­
jące wspomnienia od r. 1780 do r. 1815 
2 tomy; zam. 6 tal. za 3'/, tal.

Adama Erzyżtopora o urządzeniu Btósun- 
ków réluiczych w Polsce; zam. 2'/, tal.

za 1 til. T/, sgr. 
Liga 1 doświadozenle, przez Maurycego 

Manna; zam. 12', sgr. za G sgr. 3 ten. 
Mowa ks. Prusinowskiego na nabożeństwie 

za duBzę ś. p. ks. arsyb. Ant Fijałkow­
skiego; zam. 15 sgr. za 7'/j sgr

Sąd sumienia przez Jakóba Rydeckiego, 3 
tomy; zam. 3 tal. 10 sgr. za 1 tal. 22'/, sgr. 

Wstęp do naukowego czytania Ewangelii ś., 
napisał Roux Lavergne, przełożył na ję­
zyk polski i rozszerzył słowem przedwstę- 
pném do dzisiejszych wypadków zastóso- 
waném Ludwik Miłkowski 1862|; zam. 
sgr. zaïl2'/? sgr.

Słowo polskiego duchowieństwa do polskie­
go obywatelstwa, albo zmartwychwstanie 
Polski w obliczu chrześciańskiego sumie­
nia; zam. 7'/, sgr. za 3 sgr. 9 fen.

Stosunek filozofii do cybernetyki, czyli 
sztuki rządzenia narodem, przez Bronisł. 
'Prentowskiego; zam. 1'/, tal. za 20 sgr. 

Jeografla dawnćj Polski przez Joachima 
Szyca, wydanie 2; zam. 20 sgr. za 12'/, sgr. 

Wspomnienia z roku 1788 po 1792; zam.
1 tal. za 15 8?r:

Nauka poezyl, zawierająca teoryą poezyi 
zbi

Demokratische Zeitung.
Gegründet von Dr. Johann Jacoby, 

Hauptmann a. D. van der Leeden, Dr.
Langerhans etc.,

redigirt von Dr. fSuldo Weiss.
Dies zu Berlin sechsmal in der Wo­

che erscheinende Blatt, dessen politi­
sche Richtung durch den Namen seines 
Gründers bezeichnet ist, empfiehlt sich 
für das kommende Vierteljahr insbe­
sondere unter Bezugnahme auf die Ses­
sion des Zollparlaments und des Ab- 

g geordnetenhauses, deren Verhandlungen 
die „Zukunft“, unterstützt durch viel­
fache persönliche Bezeihungen, in ein­
gehender Weise berücksichtigen wird. 
Der sonstige Inhalt ist vollständig der 
eines grossen Blattes, das Feuilleton 
bringt einen Originalroman von M. An­
ton Niendorf, dem Dichter der Hegler
Mühle.

Probe-Nummern liefert jede Postan­
stalt und jede Buchhandlung auf vor­
herige Bestellung in beliebiger Anzahl.

Der Preis der Zeitung beträgt für 
ganz Preussen, das übrige Deutschland 

« und ganz Oesterreich vierteljährlich 1 
” Thlr. 5 Sgr. Insertionspreia für dio 3ge- 

spaltene Petitzeile 1'/, Sgr. Bei grösse­
ren und wiederholten Anzeigen beson­
ders günstige Preisbcdingungeh.

Berlin, im December 1867.
Die Fvpeditlun der Zeitung 

„Die Zukunft“.
August-Strasse 91.

I5JKI 33PJŹE

Podarki na gwiazdkę.
Souvenir de l’cxpositon

universelle de Paris 1861
Patentowane

Poznań, Rynek No. 63. 

[7825.]
Robert Schmidt,

Swleio ubite sarny, całe 1 w 
kawałkach , ówłeżo ubite Kiąją- 
ee, kuropatwy 1 bażanty poleca

Izydor Busch,
[7769] przy Sapieźyńskró placu No. 2.

Anten! Schmidt.
Na święta

minis,

jącego przywilej 
Dostać można w ryżu na ulicy • 
Sec. 44; w Wilnie v ■ . .' ce patia 
ckiego; w Warsza«te w składzie^ 
aptecznyuh Wgo Galie; w Poziom 
tece Dr. Manł.tewłe«a.

Ang. kobierce prized kanapy 3 beri. łok. długie od 6 tal.

Żelazka Se prasewaota
ogrzewające się węgla«»»! v. łiiaiuienicy (Chemnitz)

(któremi prasuje się bez duszy) najnowszćj konstrukcyi,

Machiny do siekania mięsa
stósowne na praktyczne podarki gwiazdkowe poleca

Magazyn sprzętów Uuehcitiayela fi domowych
S. J. Aiierbacb.

poleca jak najtaniój
Wielkie najpiękn. rodzenki, 
Wielkie najp. rodzenki małe, 
Bodzenki sultańskie,
Wielkie słodkie migdały, 
Wielkie gorzkie migdały, 
Najpiękniejszy mielony cukier, 
Najpiękn. rajinadę w głowach, 
Indyjski syrop cukrowy, 
Cytronat i skórki pomarańczowe

F. Fromm,
[7770] Plac Sapieżyński No. 7

to
środoli prcSi, 
a niezateoą.;

’su

SS.BOULEVARn SÉ6;-STOPt

PURGATIVES’/’) waVï.,

deCADVIB, de PARU |s<Xeo$

17507.]

jćj rodzajów, oraz znaczny zbiór najcel­
niejszych wzorów poezyi polskićj, do teo- 
ryi zastósowany, przez II. Cegielskiego; 
wydanie 3; zam. 1 tal. 20 sgr. za -5 sgr. 

Polska, dzieje i rzeczy jej, rozpatrywane 
przez J. Lelewela, tom 3ci zawierający 
Uprzednia myśl czyli słowa do poszuki 
wań wstępne; Uwagi nad dziejami Polski 
i ludu jćj; Historyczna parallela Hiszpa­
nii z Polską w XVI, XVII, XVIII wieku; 
zam. 3 tal. 15 sil. 15 sgr. za 1 tal. 25 sgr. 

Pamiętniki z XVIII wieku, zawierające pa­
miętnik J. Zajączka; pamiętnik Filipa Li- 
chockiego; dodatki i mapy planów bitwy
pod Racławicami, Szczekocinami 1 Macie­
jowicami ; zam. 2 tal. za 1 tal. 5 sgr. 

>wIa nrAlAknwA GriiRzezvńskieeO o Mic-Dwie prelekoye Gruszczyńskiego 
kiewicau ze stanowiska narodowego; wojna 
Chocimska Wacława Potockiego; zamiast 
10 sgr. za 5 sgr.

Sztuka 1 Miłość, dramat w 2 dobach rze­
czywistego życia, przez Maurycego Manna; 
zam. 25 sgr. za 12'/, sgr.

Bajki Franc. Dzierz. Morawskiego; zamiast 
1 tal. za 17'/, sgr.

Orzechy Powszednie, obrazek z nowszych 
czasów, przez Olesia ; zamiast 1'/, tal. za 

22'/, sgr.
Obrazy niektórych posłów na sejmie usta­

wodawczym rakuzkim. Część druga za­
wierająca wiadomości o p. Smolce, p. Pa- 
lackim, p. Lubomirskim, p. Stadionie, p. 
Ziemiałkowakim, Z. Zamoyskim, M. Dy­
lewskim, T. Dzieduszyckim, A. Potockim, 
W. Podlewskim, Sz. Kozakiewiczu; zam. 
1 tal. za f5 sgr.

Podróż J. U. Niemcewicza z Petersburga do 
Szwecyi w drodze do Ameryki w r. 1796, 
z francuzkiogo oryginału na język polsk 
przełożona; zam. 15 sgr. za 7'/, sgr.

Legenda o królu Lechu, przez Olesia; znnr 
10 sgr. za 6 s8r-

Opowiadania historyczne, zawierające: o 
kronice Helmolda, wzięciu Poznania w d. 
14 lipca 1716, niewola p. Ponińskiego, po­
wstanie Kościuszki w Kurlandyi i wspo­
mnienia z czasów Prus potudmowyck; za 
miast 2 tal. za 1 tal- 5 sgr.

O śmlerol cywilnej i o prawach byłych

od Paryżem, przez J. D. J. ; zam. 1 tap 
3 sgr. zą 15 sgr,

Wojnarowski, poe
przekład polski; :

Stndya o literatur:

oemat rosyjski Rylejewa, 
zam. 20 sgr. za 10 sgr. 

Stndya o literaturze ludowój ze stanow- 
ska historycznej i naukowćj krytyki przez 
R. W. Berwińakiego, 2 tomy; zam. 2'/, tal.

za 1 tal. 10 sgr. 
Polaoy W Turcyl po upadku rewolucyi wę- 

gierskiój w r. 1849 przez Seweryna Bie­
lińskiego; zam. 25 sgr. za 15 sgr.

Wincenty Wilczek i pięciu jego synów. 
Wspomnienia z drugiój połowy ośmna- 
stego i początku dziewiętnastego stulecia, 
przez Bonawenturę z Kochąnowa; zamiast 
3 tal. 10 sgr. za 1 tal. 25 sgr.

Głos szlachcica do swych współbraci o 
wolności i równości kmiecej; ząm. 1 tal.

za 17'/, sgr.
Gorzkie Żale plączącego kosyniera nad 

swoim ekawedzem Ludwikiem Mierosław­
skim; zam. 10 sgr. za 5 sgr.

Pieśń o ziemi naszój, wydanie drugie; zam. 
25 sgr. za 12'/, sgr.

Mowa żałobna na nabożeństwie za ś. p. ks. 
Karola Antoniewicza, miana w kol. Ma­
ryi Magd, w Poznaniu dnia 23 listopada 
1852, przez X. A. Prusinowskiego; zam. 
10 sgr.  za 5 sgr,

«5,000 tal.

Pudełeczka do igieł

Sztuka po 10 sgr., tuzin 2 tal. 12 sgr. sa­
fianowe lub juchtowe z 25 pozłacanemi igła­
mi za sztukę 12’/», tuzin 2 tal. 18 sgr. Przy 
zakupie hurtowym daje się rabat. Opako- 
wanio bezpłatne. [7515].

Gotfr. Tkiele, Kolonia, n. R.
Zamówienia za zaliczkę pocztową.

W Bydgoszczy.

SKRZYNECZKI i TABAKIERKI 
grające

Ä“różnśj wielkości w bogatym doborze poleca
Zegarmistrz H. It. Komtaruseh,

(7762). ulica Fryderykowska 36,
Zamówienia na

torty, stracie itd.
przyjmuje"i prosi takowe rychło uskutecz­
nić cukiernia

Antoniego ffittnero.
[7611.] przy Starym Rynku,

Sio ohstalunków
na torty i strucle

poleca się cukiernia
T. Rudzkiego,

[7749]. ulica Półwiejska No. 2.

Tanie cygara
oberżystów w cenie od 4dla karczmarzy, 

do 20 tal. poleca
J. Chociszewski,

w Chełmnie. (Pr. Z.)[7759].
Minogi 2 i 3 tal. za kopę. Łososia

wędzonego, sardynki, kawior, 
węgorza marynowanego, pół­
gęski, anehovli rozsyła [7348]

Ji C. CrOSS w Gdańsku.

Piękne wielko- 
głowiate algierskie 
kalafiory otrzymali 

W. F. Meyer i Sp
[7777]. Wilhelmowski plac 2.

Pierwsze 
słodkie pomarań­
cze z Wąlencyi 
soczyste messyń- 
skie cytryny

A. Cichowicz-
Ekspedycya inseratów dziennikarskich

G. L. Daube i Sp.
$

?

w Frankfurcie at. M. i Haniliurgn
trudni sig rozsyłaniem inBeratów każdego rodzaju do „dzienników wszyst­
kich krajów“, na każdy inserat przesyła dowody a przy obszerniejszych 

zleceniach podaje jak najłiberalniejsze warunki.
Obszerne wykazy krajowych i zagranicznych dzienników bezpłatnie i franca- 

Ajent jeneralny Ajent jcnerainy
na Badenią i Palatynat: Th. Paul i na W. ks. nasawskic i Hesyą nadreńską:

młod. w Mannheim. Jos. Aumiiller w Moguncyi.
„ Bawaryą: <». W. Rau w Monachium ;

i Aiolzsy Nlenseliiek w No- 
rymbergii. i

„ Wyrtembergią: Adolf ]Haa< i Sgj.
w Stutgardzie 

W. księstwo heskie:
w Darmsztadzie.

Jersey Blof

prowincyą nadreńską: Artur Bar- 
nlck w Kolonii n. R.

Hosyą elektorską, Turyngią i Hano­
wer: J. SKonathal, Cassel.

Westfalią:E&ar.Meinertw Hamm.1 
Saksonią: J. %W»llersteiu w Dre­

źnie.

Dnia 15 stycznia 1868 ciągnienie
loteryi na rzecz bud. tumu kolońskiego

Ogólna suma wygr. 125,000 tal.
wygrane wypłacają, się bez potrąceniu.

Losów po 1 tai. sztuka
dostać jeszczfe można u nas i w naszych ajenturach.

Aby przy cw>
10,000 ,, dziennie zakupie

*5000
2 razy 2000
5

12
50

1000
500
200

ękgxającym się
losów liczyć można

eo­
na

M wczesne odebranie, uprasza się o ryckie 
» zamówienie.
" Ajentury jeneralne loteryi na rzecz budów, 

tumu kolońskiego
przytem jeszcze 1800 wy- „ . u « ,
granych w sumie ogólnój WOJCICCII UeiUiaiin, D. ¡LOWCHWartcr,
40,000 tal. Bischofsgartengasse Nr. 29, Steinweg Nr. 14,

[7463] w Kolonii. naho am Altonmarkt, w K o lonii.
Biletów dostać jeszcze można u pana Desfossós (Klimkowskiego.)

Bogaty nasz, dobrze zaopatrzony skład artykułów gwiazdkowych 
każdego rodzaju w czekoladach., konfiturach, baisées, 
marcepanach, a mianowicie piernikach i orzechach pier­
nikowych polecamy po dostępnych cenach

[77G8],
Bracia Mietlic Z Poczdamu,

Sapieżyński plac ft.

Do wykonania dobrych znUiliailóiw wodociągowych i ogrze­
wania wodą z pumpami i bez pump jak i do kanalizowaó polecają się

XBcrlln
23 Alexandrinenstrasse.

Oranger i Byan,
u, (7753.) Poznań, SS.

30 Fryderykowska ulica.
olonia,

36 Szeroka ulica.
Gustaw Neidhardt.

Handel komisyjny ziemiopłodów
w Norymberdze

poleca się mianowicie do sprzedaży chmielu pod zaręczeniem najrzetelniejszćj i najtań 
szój usługi. [7198]

ö S

Tanie papierosy 
czyli cygareta: Ml-
lltalr fort 100 szt. 13 sgr. Milltair 
très fort 1Q0 szt. 16 sgr. Turę fort 
petit canon (nadzwyczaj ulubione) 100 
szt. 20 sgr. Sultan doux (dla dam) 
100 szt. 24 sgr. itd., oraz przedni tu- 
reehl tytuń poleca

J. Chociszewski
[7760]. Chełmno (w Pr. Z.).

Papierosy te pochodzą z sławnćj
peteraburgakićj fabryki: La Ternie. 
Sprzedającym z drugiój ręki rabat 33’ 3 pet. 
i wyżej.

Świeża przesyłka nmsKolsuI5«#i
słodowego BBoffia nade­
szła do składu jcncralncg© u

Braci Plesßner,
[7771]. Rynek 91.

Wszystkim cierpiącym na odmrożenia 
poleca się: „Dr. Oeversona balsdnn na 
odmrożenia najlepszy środek, aby 
każdo odmrożenie szybko zagoić, jako tóż 
zapobiedz pryszczeniu się skóry. W za­
pasie ma takowy w but. po 5 sgr. [6363]

nera apteka.
Sleg© baisaraanąodzięblizuę
który w jednćj nocy wyciąga odziębliznę, 
dostać można u [7742.]

Izydora Appei,
Podgórna ulica 7 naprzoc. Hotel de France-

C. v. Klinkaestróm.
Taunina,

mydło balsamiczne,
prawdziwi o rzetelny środek celem osią­
gnięcia w bardzo krótkim czasie plęknćj, 
blałćj, mlękfetćj i ozy stój skóry poleca ka­
wałek za 5 sgr. w Poznaniu tylko J 6362],

apteka Edsneris.
T. Teurycha,

---------------------- raze, i«
przeciw wszelkim 
z nieczystoAei ârw! 1 zep, 
lauuaoa-ów p»c3aodzą.cya.,

Prawdziwe pigułki Cavy;»-. kj;ivplgmiu oauuo . r .jjj, 
bez uszkodzenia cza' t:.rd. 
lazca od niedawna ptzyguuj.-.óje 
zastósowane do klimatu Roä/i.

Dostać można w '
Dra Mankiewle

Wiadomość dk
, Sirop du
nrFORGET

tuta

im.

il;:

%

"używa si[ 
myślniejszym skutkiem przeciw
uporczywym Kaaszloni, 
azowi, nerwowćj lrjta< 
czyń plucowycfia i wazclfii 
pieniona piersiowym.

Lekarze paryzcy zawsze z 
skutkiem go przepisują. Eyżeczk' 
jest dostateczną. Dostać można 
u dra Chable, ruo Vivienno 36; 
wio wyłącznie w składzie matsry 
cznych Wgo Galie; w; Poznaniu 
Dra NIanklewleza.

Ogłoszenia gospodarsk
Dominium duszy»» pod Poz 

trzebuje od Nowego Roku elawtn 
żennego i wolnego od wojska, 
może franko.

Wieś
W Król. Pols 
o 1 milę od Ka 
16 mili od szosy, oi

840 morgów 
włącznie 75 mrg< 
z dóbr cmi budyró 
kompletnym żyw 
martwym imcen 
ma być odśw< Ja 
lub zaraz z woh 
pod korzystnemi 
kami sprzedaną, 
czka wynosi 20, 
lub podług łimowy 
Bliższych wiadom 
dzieli na listy Jn 
ne lub osobiście p 
szczyński, nad 
w Taczanowiej} 
szewem.

1 
(

f
2 
f 
] 
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n 
n
P
s:
o
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W Gnieźnie u 
w Kurnika u A. Boa.sa,

.wówku u J. Wolfsohna, 
remie u J. Tsdrzyósklego, 

i u K. Winżewsbiego.
w Lv 
w Sr<
w Wrześni

Patentowane kosmopolityczne lulki.
Fabryka łajek z Bruyere, piany morskićj, bursztynu itd.

Lulka tao dznacza się przed wszsytkiemi in

wdziwym u

nemi przez to, że w "nićj nie zbiera się żadna 
zgoła wilgoć, która w zwyczajnych fajkach two­
rzy się w skutek zmięszania się tytunin z pocho­
dzącą z ust wilgocią. Rzeczona ciecz bywa za­
trzymywaną w mieszku C. i nie może dojść do 
główki resp. tytuniu, ponieważ kanał komunika­
cyjny A. leży za wysoko. Przez oddzielanie to

Tytuń zatrzymuje 
aż do ostatka.

zapach aromatyczny
d:
Pi

Dostać jej można w gatunku pra- 
Gottfr. Thiele w Kolonii w Prusach nadreńskich.

P. S. Ceny: Fajka z BruyGre sztuka po 25 sgr. tuzin 7 tal., dito z bursztynem 1 tal. 6 sgr. tuzin 10 tal., wyrzynaue l'/3—2 
tal. sztuka, z piany morskićj 4—6 tal. tuzin 40—70 tal. Opakowanie bezpłatnie. Zamówienia wykonują się za zaliczką pocztową, 
feorespendeneya po nlemiookn._____  ______ ________________ _________ [7514].

1867—1868. Sezeu zimowy 
w zdrojowisku Sioinbnrg vor der Höhe.

1867—1868.

Szanownćj pul 
noszę jak najupra? 
ettie stoją u mnie 

' bardzo dobre 14« 
chowe oraz do zaprzęgu 
maści. [7il

A. JakśM
Bydgoszcz, Poz

3

w
C(
p<
iż

Sezon zimowy nastręcza podróżującym wszelkie przyjemności i rozrywki miast większych.
Wspaniały dom konwersacyjny stoi otworem przez rok cały; obejmuje on wielką salę balową i kon­

certową, salon jadalny, pokoje do kawy i do palenia cygar, kilka gustownie urządzonych sal konwersaćyjnych 
1 do gry. Wielka czytelnia stoi bezpłatnie dla publiczności otworem a posiada najznamienitsze niemieckie, fran­
cuskie, angielskie, włoskie, tosyjskie, polskie i holenderskie polityczne i beletrystyczne dzienniki. Restauracya 
poruczoną jest znanemu chlubnie domowi Chevet z Paryża.

Co wieczór gra kapela zdrojowiska pp. Garbe i Koch na wielkiéj sali balowéj.
Bale, koncerta i inne uroczystości odbywają się na przemian tak jak podczas sezonu latowego. Za­

angażowano znakomite francuskie towarzystwo dramatyczne, dające tygodniowo dwa lub trzy razy wodewile 
w budynku teatralnym, połączonym galeryą opalaną z domem konwersacjjnym.

Okolica dalsza i bliższa ma zwierzynę grubą i inne gatunki, na którą polować można.
Za pomocą bezpośrednich kolei żelaznych przybyć można do Homburga w 24 godzinach z Wiednia, 

w 15 godzinach z Berlina, w 16 godzinach z Paryża, w 24 godzinach z Londynu, w 12 godzinach z Brukseli 
i Amsterdamu. Szesnaście pociągów kursuje codziennie pomiędzy Frankfurtem a Homburgfem, przewożąc po­
dróżnych w pół godziny; przez to podaje im się możność odwiedzania w Frankfurcie teatrów, koncertów i in­
nych zabaw wieczornych. (6512).A rfbibA

Teatr miejski w Pi 
W czwartek, 19 grudnia, i 

Sile KalosplnfieeBtraini
Poprzedzi, po raz ósmy: i 
Ifielena. Opera buffo w 31 
ka J. Offenbacha.

W piątek, 19 grudnia.. Po 
Na ogólne żądani
Margare'

Wielka opera w 5 aktacl 
W niedzielę, 22 grudnia. 

Die Mafiospfinfieeh: 
itd. Poprzedzi po raz pier’ 
Rups-eelit. Powiastka 
aktach i z prologiem przez J 
Lindcrera. Muzyka A. Gont 
pnie po raz czwarty: B?Se t 
laSlaec, operetka w 1 akci 
Suppśego.----- . r0L7773J

W aptece P* Hogg na ulicy Cailiglione N° i w Paryin (Zaszczytna wzmianka) 

M świeżej wątroby stokfiszu

TRAN
prieciw: »Lbościom płucowym, reumatyzmom, skrofu­
łom i lymfatycmym »łabościom, liwaiom, grucialom, 
konwmpcyi i wątłemu organizmowi u diieci, wycieńcze­
niu i ogjślaeniu uaiabieoiu u kobiet, etc.

Wyeiogi » Raportu ctytanego w paryzkićj akademii 
medycznej dDia S3. Grudnia 1864.

!• naturalny tran ze świeżej wątroby stokfiszu jest 
prawie bezbarwny.

B* Smak jego tagodny, pozbawiony cierpkości. 
i® Zapach ma podobny do świeżej ryby.
4* Tran zwyczajnie sprzedawany jest brunatny nicprzy-

flakonach i pólflakonach formatu oboeznie przedstawionego 
W Paryłu u P* Hogg; w Królestwie, w Warszawie, w 
W Krakowie w aptece P* Bruno MiczyAskiego.

Rocprawa o trenie z wątroby stokfiszu

P‘HOGG e+
<0
Ct>

jemnćj woni/sinak ma cierpki i kwaśny dla tego że Ale 
jest przygotowauy albo też że wyrabiają go ze starej 
cuchnącej wątroby stokfiszu.

(DUCHAMPS rAvallen.)
Wyciąg z raportu P* Lesueur Naczelnika robot che­

micznych przy fakultecie medycznym w Paryżu,
Tran bezbarwny P* Hogg zawiera w sobie prawie 

dwa razy więcej skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie 
sprzedawane w handlu trany ciemno-brunatne jak ró­
wnież pozbawiony jest nieprzyjemnego smaku i woni. 
Sprzedaje się on nie inaczej jak we trzechściennyeh

po 8 i po 4 franki.
Składzie materyałów aptecznych P* Gallego.

P* Hogg znajduje się n autora, cena trzy franki.

Właściciele: Mle.ciyaław Waligórski i Sp. w Posianiu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.
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odbędzie się na sali Hotelu Si I

KOSIPlil)
Od Nowego Roku rozpoc 

kurs tańca. Mieszkam 
wiejskićj No. 8 na II piętrzt

Kornel Szc2«i
Baletnik.

Hildebrsnda tes 
L. Broel 

Cirque Qua<
W piątek 80

codziennie
Wielkie przedstawi 
dżinie wieczorem.
o godzinie 6. (4 cheveaux

W niedzielę» 83 fS 
przedstawienia o -A

Biletów dostać można w 
tyera w Hotelu de Romę. 
[7764J. ®r00
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